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Okręgowa komisja wvborcza na mia 
sto Poznań rozpatrując na onel?"dajszem 
wieczornem posiedzeniu spra we ważno
ści złożonych list wyborczvch. unieważ
niła na wniosek przewodniczace20 komi 
sJi listę sejmową Chadecji, idacei do wy
borów pod firmą „Katolicki Blok Narodo· 
wy" z czołowym kandydatem Wojcie~ 
chem Korfantym, oraz liste senacką Cha 
decii z powodu ważnych błedów formal
nych. 

Jak już donosiliśmy, Chadecia złoży
ła listę swoją za późno. Równocześnie 
komisja wyborcza na okrel! Pozna!l
wieś unieważniła z powodu uchvbieil na
tury formalnej tamtejszą liste Chadecji. Mil jo ner amerykański ulotnił ·$ie 

sprzeniewierzając 20 milionów dolarów.-Za zbie- !lłedoflc;fo „~1iien-
giem zarządzono pościg nifio ..fu~onveeo

0 

.1Sde1Dolo..,ana pr•e.-: nf e· 
Nowy Jork, 20 października. 

Onegdajszy spadek kursów na Wall
~tr:iet został wywołany przez sensacyj
~ aferę oszukańczą. 

Obecnie komunikują, że pewien zna
łlY finansista nowojorski ulotnił się w sa 

molocle, sprzeniewierzyWszv 20 milio· 
nów dolarów. 

Do dzisiaj nie udało się wyśledzić 
miejsca jego pobytu. Zachodzi obawa, że 
publłcznoś~ nowojorska straci z tego Po· 
wodu 20 milionów. 

Zarząd giełdy nowojorskiej oświad-

%uc;li111ału napad 
ra6unflo111u 

cza, że są to największe straty, jakle pu-1 nie karne za krzywoprzysięstwo i oszu
błiczność kiedykolwiek poniosła na 1deł- stwo. 
dzie nowojorskiej. Afera ta wywołała w amerykańskim 

Równocześnie komunikują, że zbie-1 świecie finansowym i giełdowym sensa
głemu finansiście wytoczono dochodze- cję. 

Samobóistwo ułomnej dziewczyny 
Wolo•a iruc:izn~ nia wuJozd 

doAmergki 
Łódź, 20 paździemika. 

Państwo Rzeszowscy, zamieszkali 
przy ul. Skwerowej 13 już od dluższeg'J 
czasu przebywają w Ameryce, gdzie !m 
się dość dobrze powodzi. l)zieci ich do
tychczas pozostają jeszcze w Łodzi i u
trzymują się z nadsyłanych im z Amery 
ki dolarów. 

ciechy. Pocóż im mam tam zatruwać 
życic. 

Daremnie rodzeństwo próbowało ją 
nakłonić do wyjazdu. Tobcia była nie
ugięta. 

\Vczoraj rano oświadczyła, iż udaje 
się do babki zamieszkałej przy ul. Pił
sudskiego, by ją zapytać, czy ma popeł-

•nanvc:A sprall'cóll' 
Lwów, 20 październik~. 

W sobotę o godz. 20-ej wtargnęb 
silna grupa uzbrojonych ludzi do lokalu 
socjalistycznego ,Dziennika Ludowego" 
przy ul. Sykstańskiej we Lwowie i strzc 
łając z rewolwerów, przystąpiła do de
molowania urządzenia. 

W chwili napadu znajdował się w n.~
dakcji jedynie ekspedient Wojtasz wraz 
z matem dzieckiem. Demolowanie trw:i 
lo okoto 10 minut. 

Po zniszczeniu urządzenia i wybiciu 
szyb, napastnicy wznosząc okrzyki. 
wyszli z redakcji. a spotkaną na scho· 
dach dozorczynię domu oblali jakim~ 
gryzącym płynem. 

!lonao,; soD'iet:fta dla strej
ftujqt:ut:A ro6otniftó"' 

"' !1.:lerlinie. 

nić samobójstwo, czy udać się do rodzi Moskwa, 20 października. 
ców do Ameryki. (Telegram :vlasny „Expressu") na D'aeon pot:stoD'U Państwo Rzeszowscy postanowili fo 

Wrocław, 20 oaździernika. wreszcie sprowadzić do siebie. Wystali 
W sobotę wieczorem wtanmeli dwaj dokumenty i pieniądze na podróż i ich 

zamaskowani bandyci do wa1wnu pacz- synowie i có ki ju:t.. za- dwa tygodnie 
towego pociągu osobowego Merzdofr- mieli wyruszyć za ocean. 

Okazało się jednak, że Tobcia n:e ~ladze sowieckie zezwoliłv na. zbie-
1dat : „ do bab~i. W bramie jednego z rame składek na pomoc dla stre1kuf.!
d.omów przy ul. Pilsudskiego, tar2nęła1 crch robotni!<- w metal?WYCh. w Be~łl· 
Się na życie, wypijając większą dozę ja- me. Rob.otmcy zakładow out1łowsk1ch 
kiejś trucizny. postanowdi przeznaczyć na ten cel t 9o Stnegeu. w chwili gdy pociag opuścił Zamiarowi temu oparła się Jednak 

stację Rohnstock. jedna z ich córek, 16-letnla Tobcia. Ozie . Wezwane pogotowie po udzieleniu swego zarobku miesięczne20. Między. 
pierwszej pomocy, w stanie nieprzytom narodowa pomoc robotnicza orszanizuje 
nym przewiozło młodocianą desperatkę w calem ZSSR zbiórkę funduszów na 

Związaw~zy urzę~nika !'?cztowego, wczyna była ułomna. 
zakneblowali mu usta 1 rzuc1h w kąt wa . 
gonu. Następnie zabrali worek. zawiera- ó-: Nie chcę Jech3:ć ~o .rodzł~~w -
jący 9500 marek i opuścili wairon na krót m wiła - nie będą om miełl ze mme 1>0- do szpitala. rzecz strejkujących niemców. 

ko przed wjazdem pocią.R'll do stacji Gra- I 
;;~:]ż:i~c~~~~~:0~o~~c~~·t;~; 1Sprawcy porwania b. prez. Finlandji 
~rniert dvreftloro 

dotychczas nie zostali ujęci i ukrywają się. 
rakterystyczne wezwanie lappowców 

Cha-

D'UfD'órni fil.,..oD'eł 
Berlin, 20 patdzłernłka. Helsing!ors. 20 pat~ziernika. którzy porywali komunistów z domu Ko 

Na lotnisku Staaken wydarzyła się • Wczoraj stw1erdzon5>. z.e uprowa- soli, policja zażądała przybycia Kosoli 
aktów gwaHów politycznych, by sl'l 
wszyscy stawili masowo w poniedziałe~ 
w Helsingforsie i oddali w ręce władz. katastrofa lotnicza. w której poniósł dziciele komunistów kryJą się w Lapul w do urzędu policyjnego, celem poddania 

śmierć dyrektor wytwórni filmowej domu przywódcy ruchu lappowskiego go przesłuchaniu. 
,,Maxim" Paweł Ebener. Dyrektor Ebe-jKosolL. . . . yv finlandji panuje olbrzym!e .. wzbu
ner usitował na swYm małym samolocie ~ohcJa wstargnęła do. domu, .zamie- z~me, na :VYPade.k. kroków pol.1q1 prz~
s-portowym, angielskiej marki ,.Moth" szk1wanegp p~zez Kos~lę 1 .!1atraf1ła tam c1w Kosol1, obawtaJą się p0waznych n•e 

Przez ten krok chce widocznie kie· 
rownictwo ruchu zapobiec aresztowa· 
niu swych zwolenników. 

wykonać na znacznej wysokości tak zw. na pr~ywodco~ orgamzacJI, która upro pokojów· , . 1 

looping, z niewiadomych przyczyn obie wadziła komumstów. . m~lslngfors, 20 pazdzlern1k.a. I~ • • 
Dlaszczyzny samolotu złamały się i sa- .Przywódcom tym udało się Jednak 

1 
Kierownictwo . ruch~ lappo~sk1e~n 1 ~ełnomOf'.Dlf;V f1s't 

mol ot runął na ziemię. Dyrektor Ebener zbiec. . . wezwało wszy~tkich, kto~zY, br~h. udz:al od6~dq d~iś ftonferend~ • 
poniósł śmierć na miejscu. W związku z tą ucieczką loppowców, w uprowadzemu komumstow 1 mnych pre•esena fton1isji D'ąflor-

I !J ślep-ą c;fl 
c;liiń~•uftó"' 

na poftlod1Sie stofftu 'Iran• 
t:usliieeo 

Paryż, 20 oatdziernika. 
(Telegram własny „Expressu"). 

W dniu wczorajszym przvbvł do por
~ w Marsylii potężny statek luksuso
\\> Y „Sphinx", służący do komunikacji z 
Dalekim Wschodem. 

Przeprowadzona rewizja wvkryła na 
statku obecność 15 ślepych oasażerów, 
chińczyków, kt'órzy nie posiadali ani bi
letu na prawo Jazdy, ani wizy oobytowej 
we Francji. 

Zostali oni przez zato~e oortu pota
iemnie umieszczeni pod pokładem stat
ku, a następnie przy ich nomocv mieli 
być przeszmuglowani na lad. 

Policja wdrożyła w tei sorawie do
cJt0dzenie. 

• .:•ei 

!Jrafiic;~DO SOfJODJO :Jlo111•• olflr~••m. Lód:t. 20 października. 
"!I' ' W dniu dzisiejszym o godzinie 5 po 

fto6iet pODJiedr~DU potudniu przewodniczący komisji wy-
Atóre •ofruDv ~ię denatu- :fonaof'ot 0 nieD'iorueod- borczej Łódź - miasto sędzia Korwi11-

rotem nej s.-:v6ftośd Korotkiewicz i przewodr1iczący komisj i 
Lódt, 20 października. okręgowej Łódź - powiat prezes sądt1 

Wczoraj wieczorem w dornu przy Berlin, 20 października. Betżyński, wezwą do siebie pełnomocn : 
ul. Wólczańskiej 75 uległy zatruciu de- W zakładach Junkersa w Dessau znaj ków wszystkich list kandydatów ztożo-
naturatem 3 młode osoby. duje się obecnie w budownictwie nowy nych w Łodzi i powiecie łódzkim, w ce-

w kamienicy tej zamieszkiwały trzy samolot, który lecąc na wvsokości 11.006 lu poczynienia przez. nich niczbędnyclJ 
siostry ·Wróblewskie, 24-letnia lielena, metrów może osiągnąć szvbkość 800 ki- poprawek formalnych. 
17-letnia Sabina i 39-letnia Weronika. lometrów na godzine. Nie zadośćuczynienie wezwaniu i 
Pracowały one wszystkie w fabryce. niepoprawieniu Hst pocią.gnie za sob::i 

Wczoraj wieczorem niewiasty posta §rosfJa DODJefłO ich unieważnienie. 
nowiły się zabawić. Kupiły gdzieś butel &. J2 SIGDÓDJ 
kę denaturatu, przyrzwzily zakąski i HODffiftlu .., ręfta€A po.Vstońt:ófl' 
zasiadły do picia. c:liińsfto-soll'iec:Aieeo 

Około godz. 10 sąsiedzi usłyszeli .głu Buenos Aires. 20 października. 
che jęki. Jak się okazało, wszystkie Kowno, 20 oaździernika. Komeńda powstc:d1ców brazv!ijskich 
trzy siostry zatruły się spirytusem ska- Z powodu zamordowania dwuch so- twierdzi, iż \Vojska rewolu1.:v.inc opano-
żonym. Zaalarmowano pogotowie. Le- wieckich urzędników wschodnio-chiń- wały 12 stanów. \V rękach nowstańców 
karz po udzieleniu pierwszej pomocy, skiej kolei żelaznej spodziewać się nale- znajduje się większość urzedów celnych, 
pozostawił je w ciężkm stanie na miej- ży nowego konfliktu między Rosia i Chi- kolei i banków. Powstańcv soodziewaJa 
scu.. nami sie rychłego upadku rzadt.:. 
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Skaz·ani na ś111ierć 
w · roli królików doświadczalnych 

Od setek lat zbrodniarze służą za objekt do eks
perymentów naukowych w medycynie 

Sin,g.sing, słynne więzienie nowojor
&kiie, jest od pewnego czasu teiI'enem eks 
perymentalnem lekarzy, którzy dokoau
ł11 tu przeszczepienia gruczołów, posłu
guj4c się w tym celu żywymi i zmarłymi 
zbrodniarzami. 

Oczywiście, na temat moralnych u
prawnień do przeprowadzenia tego ro
dzaju op~acji na zb:rodniarzach, można 
~y wiele dyskutować. W całym świecie 
Jednak dokonywane są wszelkiego rodza 
ju eksperymenty lekarskie na zbrodnia
:rzach, kaóny mając przed sobą alterna
tywę pewnej śmierci lub minimalne 
szanse życia po wyrażeniu zgody na eks
peryment lekarza, godzą się na to drugie 
stając się królikiem doświadczalnym w 
nadzieit że może tym sposobem uda im 
się okupić życie. 

10 tysięcy widzów nowoczesny Ikar po- zibrodnia.Tze mogliby być zgoła pożytecz
cz.ął powoli zsuwać się wdół po falach nemi jednostkami, gdyby nie ich nad
wiatru i szczęśliwie wylądował u stóp mierny, anormalny temperament eroty
wieży. Obdarzony wspaniałą nagrodą - czny, popychający ich do zbrodni. TCJ11. 
zbrodniarz zdobył całkowitą wolność. się tłumaczą dość Hczne w więz.ieniach 

Ekspea-ymeruty chirurgiczne, sizczęśli- amerykańskich kastracje zbrodniarzy, po 
wie d·okonywane przez lekarzy, zrobiły czem „w n.agrodę" skazańcy uzyskiwali 
wielkie wirażenie na Ludwi1ku XIV, prze- prawo powrotu do życia na wolności. 
zwanym - królem słońca, Raczył on za- W rok,u 1909 Kalifornia wprowadzi. 
ufać ch.irurgicznym nożom i pozwolił o- ła prawo, zezwalające na kastrowanie 
perować fistułę, na którą cierpiał. Ope- więźaiów, Prawo to spotkało się z ogól
ra<:ja udała się pomyślnie , ku radości le- nym protesitem i wyśmiewaniem. Ale po 
karzy, „którzy tem łatwiejszy zdobywali mimo to za przykładem Kalifornii poszły 
dostęp później do ciał skazańców. wkrótce inne stany Ameryki, jak: Ore-

Dzaś niewiele zmienił się świat eks- gon,- Ohio, Illinois, Pensylvania, Minneso 
perymentów lekarskicli nad zbrodniarza. ta i inne. Później eksperyment ten został 
mi. Prowadzone są o,ne tylko racjonalniej zastosowany i w Szwecji z dobremi re. 
służą celom ooraz poważniejszym i hair- zultatami," aczkolwiek nie wydano tu ja. 
dziej dla ludzkości do:niosłym. kiegoś specjalnego w tej mierze dekre-

Dzi.ś znaną jest między i.nnemi sprawa I tu. Za przykładem s~ec:ji poszła rów
kastrowania przestępców. Lekarze wy. nież Szwajcarja. 
chodzą tu z teg·o założenia , że liczni 

Niedawno przecież, na Ceylonie, w 
kolonji angielskiej, dolronano śmiertelne
g·o eksperymentu na trzech kolorowych 
zbrodniarzach, &ka.zanych na śmierć. 
Chodziło o wypróbowanie wpływu chlbr 

~ i~~~~~~~!i.:::t~~~ lł1wrói~oe m~ki na f oto1ralii 1marłe10 
rzach przyprawił ich o śmierć i stwier
dził niemożność stosowania tej trucizny Jasnowidzący wyjaśnia ' · tajemnicę górskiej 
względem pasorzytów, o ile przy tej oka k ł ł f 
zji nie miał ponieść szkody i człowiek. a as ro y . . . 
Tłumaczacc się z tego straszliwe ekspe- Sensacyjne zdarzenie, jalkie przytrafi Przedewiszystkiem więc kazał on so. 

Policja kobieca 
do walki z ~ebractwem 

ł włóczęgostwem 
Władze policyjne prowadzą w dal

szym ciągu sz.kolenie nowych kadr po
licji kobiecej, która za.Tówno na terenie 
międzynarodowym. jak i w Polsce potra 
fila sobie energiczną i pożyteczną pracą 
wyrobić dobrą opinję. 

Polska jest jednym z nielicznych kra 
jów, gdzie policja kobieca stanęła na od 
powiednim poziomie, będąc wzorem dla 
innych państw. Na kongresie międzyna. 
rodowym policji kryminalnej, który od. 
był się niedawno w Antweirpji szereg 
szereg wniosków w tej sprawie zgłosił 
przedstawiciel Polski, płk. dr. L. Nagler 
szef centrali służby śledczej przy Gł. 
Komendzie P.P., wiceprezydent Kongre
su i przewodniczący sekcii walki z han
dlem żywym towarem. 

Według dotychczasowych instrukcyj 
głównym zadaniem policji kobiecej była 
wal'ka z niierządem sutenerstwem i han
dlem żywym towarem. Obecnie władze 
policyjne rozpatrują wniosek, czy nie 
należałoby również tej policji przekazać 
cały szereg spraw z dziedziny opieki spo 
łecznej jak np. walka z tebractwem 
wśród dzieci i kobiet, opieka nad moral
nie 1'M.iedbanemi kobietami itp. 

Naturalnie, że rozszerzenie ko·mpe. 
tencji policji kobiecej i nad temi z.agad
nieniami wymagałoby powiększenia kadr 
policji, które dziś są bardzo nikłe. W 
Wairszawie, np. jest tylko 28 policjantek, 
w Gdyni tylko dwie. 

Sprawa ma zostać zdecydowana osta 
tecznie w ciągu najbliższych tygodni. 

ac~XJCXXXXXXXXXX 
rymenty, an.gHcy oświadczyć mieli, że ło się temi dniami w Chemnitz, jest obe- bie . połuizać fotografję zaginionego. gdyż 
dla skazańco na· śmierć obojętnem jest, cnie tematem rozstrząsanym w kołach ~ug jego mniemania każda fotografja - - ----
czy zginie on od stryczka czy od truciz- naukowych Niemiec i budzi żywe zaję- ulega pewnym zmianom po śmierci foto- ł\lAJST~ASZLIWSZA ZBRODNIA, TO 
ny. cie całej prasy niemieckiej, Fakt fen grafowanego. Na tej zasadzie i po dłu- ZABRAC DUSZĘ DZIECKA - WY-

Dośwładczenia lekaa-skie, dokonywa. przedstawia się następująco: giem wpatrywaniu się w dostarć'zoną mu I DRZEĆ MU MOWĘI 
ne na życiach ludzkich, sięgają czasów W połowie sierpnia r. b. niejacy pań- fotografję, jasnowidzący oświadczył pani 
bardzo dawnych. Znane są fakty, w któ- stwo Pali·tzsch zamieszkali w Chemnitz, PaHtz.soh, że mąż jej nie żyje. Złóż grosz na „Fundusr Polskiego Szkol· 
rych sami lekarze dla dobra nauki i ludz udali się w bawarskie Alpy. Tam w dniu Na.stępn.ie inżynier Meyermann na nictwa zagranicą", na konto P. K. O. 
kości sami na sobie dokonywali nię-bezpię 26 sierpnip. sam Palitzsch bez żony przed zasadzie mapy· tej części Alp bawar. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal· 
eznych eksperymentów, nierzadko pada śięWziął wycieczkę w góry, z k tqrej juź skłcb., gdtie zglnąl P.alitzsch, a · kłórej to ki o Szkoł~ Pouk4• 
hic ich ofiarą. · · nie wrócił. miejscowości inżynier zurpebiie nie znał, • · 

'ł' ' AJ.e dopiero w średniowieczu utna- Na poszukiwanie zaginionego, o kt6. zdołał okr~ć z cal~ dokładności.4 
lił się zwyczaj stosowania bezlitoSriyćh rym p-rzypuszczano, że uległ iakiemuś p11llkt, z którego nieszczęśliwy spadł w cxxxxxxxxx•xxxxio 
eksperymentów na osobach zbrodniarzy, nieszczęśliwemu wypadkowi, udało się przepaść oraz miejKe, gdzie leżą jego 
skazanych na śmierć, Oczywiście, zbrod ~órSkie pogotowie :ratUn.kowe na czele zwłoki. n.ia, zwłoki zaginionego zostały odnal„ 
n!ar~ miał prawo wybC>a'u: . umrzeć ua szu ze znanym przewodnikiem i alpinistą Pón.iewai iasnowidzowi temu udało zione we wska.za.nem miejscu. 
b1en1cy pod mieczem katowskim, albo I Re~ndlem. Mimo jednak najusilniejszych się iut ra,z odnaleźć zwłoki jakiegoś rów Po tym niezwylkłym fakcie, gdy z.apy. 
też zgodzić się na eksperyment lekarzy. starań ze strony tej ekspedycji, nie uda. nież zaginibnego człowieka, pani Pa- tano Meyermanna, skąd mógł wiedzieć 
Że wybierali oni eksperyment trudno się j ło się jej natraHć na żaden ślad zaginiD- litzsch napisała do owego przewodnika o tem, gdzie znajduje się zmarły Pa.-
dziwić, bo przecież w pomylnym wypad- nego. Reind1a list; w którym. donos.iła mu, it litzsch, .ja>Snowidzący odparł: 
ku świtała nadzieja utrzymania się przy Zrozpaczona pani Palitzsch powróci- we śnie widziała dokładnie mie,jsce, „To było jego przezna<:zenie, Gdy n.a 
życiu. ła do domu. Niezadługo potem przy- gdz.ie le:ży trup jej męta i podała mu trzy tygodnie przed jego wyjazdem z 

I tak ustalił się niezbyt pięk,ny zwy- szedł do niej w odwiedziny znajomy jej 
1 
szczegółowe wskazówki, dostarczone Chemnitz spatkałem go na ulicy, wydał 

ozaj, że skazani w więzieniach zbrodnia- inżynier Meyermann, zaijmujący się spi- przez inż. Meyermanna. mi się nagle jak nieboszczyk. Wiedzia
rze na śmierć stawali się królikami doś- rytyzmem i wyraził chęć wyjaśnienia ta- ! Ku niewypowiedzianemu zdumieniu łem już wtedy, że dni jego są policzone. 
wiadczalnymi lekarzy, którym udało stię jemniczego wypadku, któreg.o ofiarą j Reindla i żand.armetji, którzy udali się I Siła jasnowidzenia wskazała mi miejsce1 
pr~konać władze, że ten trY'b postępo- paidł jej mąż, podług tych wskazówe-k na poszukiwa- gdzie znajdował się jego trup. 
wania jest w in·tea-esie ludzkości, Zbrod-
niarz, poddany ekspertyzie, ryzykow•ł 
wprawdzie życie, ale życie to i tak ska
zane było na zagładę. W tych ponurych 
operacjach posunięto się tak daleko, . że 
częstokroć zbrodniiarz z.gładzany był u 
świata w taki sposób, jak życzył sobie 
tego lekairz, bez względu na męczarnfo 
umierają.cego, 

Złudna pogoń za fortuną 
ltaiwiększy potentat finansowy Włoch stracił cały ma„ 

iątek na ryzykownych przedsiębiorstwach Zibrodniarze służyli również za ob
iekt do eksperymentów chirurgicznych. 
W roku 1731 wycięto pewnemu skazań
cowi przewód bębenkowy, chcąc się Przed kilku laty na widownię w wszą fabryil<ę sztuczn-ego iedwa;biu, P.0-1 Ba.n.ki zamiknęły kredyt, w obawie dal
pa-zekonać, czy operacja taka spowoduje Italji wypłynął adwokat Richardo Guali- wi:tał ją z radością r;ząd, jako nowe źród szych krachów, I tą stało się p rzyczyną 
głucho,tę. A trzeba również nadmienić, no. Nie wiadomo w jaki sposób człowiek ło bogactwa narodowego, powitało ją ra zguby jednego z największych iinansi 
że do pierwszych eksperymenitów lotu - ten do.robił się kolosalnego majątku. dośnie również miinist~rstwo wojny. dfo stów doby obecnej. 
również niefednokrotnie używano zhrod Przybąkiwa.no coś niecoś o machinacjach którego sztll'czny jedwaih krajowy miał Nastąpiło załamanie . Wszys tkie ban-
niarzy. giełdowych, w każdym bądź raz.ie w szczególną wartość. ki prywatne, finanisujące przed·sięb i o r . 

Ten ostattii eiksperyment dokonany krótkim czasie ~ałożył on i stanął na Impreza się powiodła. Gualino wyko stwa Guali:io p~ze'Szły pod kontro!ę rzą-
był po raz pierwszy w roku 1777. Zaamo czeile kiiliku na wiieLką s!kalę zakrojonyich rzystuje dalej konjunktUJrę. Brak Wło- d~. ~ast~ptł o~olny krach '. który, podob
wano się wówczas wiele kwestją . fotu przedsiębforstw będących gospodarczą chom cenie.n.tiu. Więc 1jakł.ada piemoncki me Jak t~1eg·dys upadek Sti:nnesa, wslrz!ł 
człowieka w powietrzu. A ponieważ ciumę Włoch. trust cementowy ,z zakładowym kapita- snął fmausowo całem1 Wł vchar..i1. 
wszyscy śmiertelnicy obawiali się doko- Ricardo Gualino naleiał do tych nie- łem 5() miiljonów lirów, Wszys·ttkie przedsięb icr~b~:i. p1 zem1.:; ł o-
nywania pierwszych prób lotu - powo- lfoznych nudzi o niezaprzecronym fina.n- w Ol'k. 1924 ... . 'elki tr t we przechodzą , jedno po dru'.~ : e m pod 
łano „pcd hroń" zbrodniarzy. We wspo- sowym genjuszu, ale o 1eszcze większej r h poWll:>taJe Wl • 0 u~ kontrolę rządu. 
mnianym roku do portu St. Louis w Bre goirąicz.ce pieniądza, .gnają1cej ich ku ~koladowo : wermutowy. „Uruca ' ~.1• W tych dniach odbyć i:;ię ma li cy ta_ 
tanji pnzypirowadzono jakiegoś galernika, nieunilmionej katas!f.rnfie. Był to c.do- l"!;C , ~c.nkU1"enit~w, opanoyruiąc wło~kie cja pałacu Gualino w Rzymie . O p ::.ian1 
skazanego z.a morders•two na śmierć i wiek o pokrojlll historycznego Law>a z •r~1• sz.tu~ui;ąc ~~iramcę„ Jest to row: tym krążą w całej Italii cudcwne wersje. 
kaz.ano mu w skonstruowanym specjał- okresu Regenieji czy raczej Stinnesa z nie:e: p~.z~iębioxstw-0 Gu~lmo. Z kole.i Takiego przepychu niema podobno w 11ai . 
nie ,,samolocie" skoczyć w próżnię z wy okresu wielkiej inflacji w Niemczech. poZl)awia się na. horyzon,cie !rust wyro. wspanic>Js:zych pałacach włc s-.kich wszysi 

B ł . d f d _,. h6w ze sztucz.ne1 skory. I znow 80 proc. k' h . z 'd . . t 'h t 
sokości wieży. Gdyby lot udał się po. yo to w czasie, g y aszyści osu1 k „ 'd , . k h G lin 1,c czasow. n.a1 uie s i ę am ll!ł.J oga -
myślnie -skazaniec miał być ułaskawio we Włoszech do właidzy, ~dy poczęto a OJl znai UJę się w rę ac ua o, sza prywatna galerja obrazów. W b:biio-
ny. ?1ar~ć o wskrz~niu dawnej potęgi Ale, rzutki jego 1t1:mysł nie mógł si~ ~ecc znajdu ią się najr::md!i:r.E:, r.a jdr:t.szc 

W dniu 29 września c1.alernik ów Do wper1um rzymskie~o. Faszyzm dązył do · uspo~oić. Szukał dalis.zego pola dla swe1 egzemplarze wydawni.:::i e. A sam:i. staj . 
minik Dufort, wdrapał si~ n:a wieżę , ' wy. ·I N><zw!;1ięcia wsz1:sf1ki; h dziedzin pr·o- 1 dz.iał~lności. Organizo'Yał. i zakładał t!u nia wyścig owa Gu al.ino os,zacowana z,o. 
so'kości 45 stóp, przywdział na siebie 1 dttkCJ! 111~ro~ow.e1 W1r:-.ch. \'X/. tym :no- i ~ty, finansował przeds:ęhiorstwa. O ile sl,lła na sumę kilku miljo116w lrów. 
wielkie s.kTzydła . Ponieważ sk ctzan.ię. c i men. _cie .Z'.la~1 ł. się na ho~•1 z 0~ c1 e Gualmo, 

1 

Jednia;. k . począhkcwo miał kolos~l~e po- Upadek potentata finansowe_~o wy-
bał się wykonania skoku _ „pomógł" . Posiadi-:q ą c JUZ zn1:ip e 1tt:;1:p1taly .zclob,yte wod;eme. o ~yiłe , na~!e go opv~c!ło . Na- wołał w całej Italii wielkie wrażenie . 
mu zepclmięciem wynala,zca . W oczach hazardową grą ua g1ełdzl~, zalozył p1er~ stąptł krab Jednego przeds1ęblorstwa. 
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Ile zarabiają „proletariusze \V: mankietach"? .. na~.czmy st_ę . 
Kobiety zarabiają mniej od mężczyzn.-Uposażenie JBZdZICłriltą\V~Hml, . . . t r . . . 323 zł a wtedy uo1kn1emy 
I w1ek.-Przec1ę na p aca m1ęs1ęczna wynosi . wielu nieszczęśliwych 

Ciekawa statystyka zakładu UbBZPiBCZBń pracownłkó\11 umysłO\VJCh . wypa.~~~w . 
Zakład ubezpieczeń pracown!ków u-' nie {czyli ~bieraJących tę głodową pen złotych miesięcznie. Z młodszych iadna Z ~ielu "ty~od.ni Ja'~.ie os~atmo 0.d~ 

mysłowych oisłosił niedawno interesu- sję jest dosć wielka!) do 434 złotych. nie otrzymuje tak wysokiego wynagro- były. się. w. stolu::y! ?odaize naiaki~u~ieJ 
dzenia. Ponad powyższą stawkę zara- szy 1. n.~J·pozy~e'Czn~eFy by~ „tydz1~n cho 

jące dane o u;JOsaże,1iach ogółu praco- Oczywiście, iż są pracownicy znacz- biają dopiero niewiasty Uczące okolo dz':nJJa pubL~c~osc1. p.o. ulicy. C?·s ana-
wników umysłowych w całej Polsce. nie lepiej uposażeni. Stosunkowo jest ich trzydziestki. logi~ego mieltsmy 1.uz i "". Ło·dzi. 
Cyfry statystyczne, przez tę instytucję jednak niezbyt wielu. Statystyka stwier Tyle mówi statystyka. Widzimy, ie ćwic~ono .nas .w tr:idneJ s·ztuce prze-
zebrane wskazują, tż płace "proletarju- dza iż ponad 720 złotych zarabia tylko los ,,proletarJ'uszy w mank·ietach", obar- ohodzen. i.a przez 1eiz.d111ę, a argusow. e o-
szy w mankietach„ sa. bardzo niskie. 9 6 proc. ogółu ubezpieczonych męż- ac 1 t ł d 

Przeciętna wysokość wynagrodze- c~yzn. Do lat 19 ani Jeden pracownik nie czonych nieraz licznemi rodzinami, nie 
0 

po ~CJan a czuwa 0 na. naszemi po-
. ·1 1 h · • · j J·est godny zazdrości -stępami. 

ma pracowm có·.v urr.y..; owyc J~st za- otrzymu1e po~ad oznaczoną POwYZe . . · . Ale łodzianie, nie skorzystali z lekcyi 
leżna od wieku i płci. stawkę, 20-let~ich mamy dwuch na całą . Jeśli wziąć pod uwagę. przec.1ętną tych zbyt wiele, i dziś, kiedy z:n1kła g.ro 

U mężczyz11 w miarę zwiększania Polskę, 21-letmch - trzech. Starszych ich zarobku - 323,1 zt m1es1ęcz01e, to z.a mandatu karnego chodzą znów ,i.n-
się wieku możtl.l zauwaiyć stały wzrust jest już oczywiście więcej. dojdziemy do wniosku, iż pracownicy fi- dywidualnie". ' ' 
pfac. Na;wyższy pozbm st2wek mie- Jeśli chodzi 0 niewias~y, to zaledwie zy<;z~i niekt?n1:ch zawodów są znacznie Re.zul:tatem tego jesit nowa seria prze 
sięcznych osłl,ll.!aią mężczyźni w latach 0,8 proc. z pośród nich osiąga ponad 720 lep1e1 uposazem„. jechań. Ofiarą padło tu kil.koro dzieici, co 
od46do~rokużycla arhoćw s;H~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wyw~a~ w ~eśck szero~e komen~
szych latac!J zarab:ają jui przewain:c : 
mniej, jed1nk7.~ pensje l:h przewv:isrt.1~ SIO' ,„ k 1· i • rze. przec~ętn1 płac~ prac~w:iik6w urnysir.- „ OD I uro11w.1 Nie sposób zwalać tu całą odpowie-
wych. wynosząC<t zaledwie ~23,1 zlot- .., ~- dzialność na motorniczego. Stwierdzono 
tych miesięcznie. ł „ ·ewie ne o amanta ie motorniczy robili wszystko, co leżało 

Płace kobiet również wzrastają z na g OWle ni r g w ich mocy, by wstrzymać wóz, co nie 
wiekiem pracownic, jednakże naJwYż- Pan Kłaj uchodził w pewnvch sferach nie kosztuje kolacja. Nie mam zamiaru zawsze, mimo doskonałych hamulców, 
szą stawkę osiągafą one wcześniej niż za niebezpiecznego poskromiciela serc się żenić i ·nawet najbo2atsza mnie nie dało się uskutea.nić, jeśli nieostrożny 
mężczyźni, bo już w latach od 41 do 45 niewieścich. Opowiadano. ii niewiasty, skusi. przechodzień zupełnie nagle znalazł sie 
życia. Przeciętni~ zarabialą one ~ÓW• i które zaszczycał swemi odwiedzinami, j o małż~ństwie istotnie nie chciał na- na r!;zypisać tu S·Obię muszą prze
~zas 275,3 zł. miesięcznie: . N!e'?-"1~sty, stawały się w jego ręku bezwolnem na-,· wet słuchac. , deWS1Zysitlkiem sami poszkodowani. R.ów
hc~ą?e ponad 45 lat, zarab1a1ą JUZ meco rzędziem. . . Gdy tylko ~postrzegł, iż ro.dzice kto- nież niasuwa się pyta.nie, czy r.odz.ice i 
mmeJ. • lee Sam Kłaj nie przywiazvwal Jednak ' reJś z Jego znaJomych poczynaJa ~~trak- nauc·zy<:ieile uświadamiaią nale·życie i 

Naogół kobiety - pracown umy- zbyt wielkiej wagi do swvch sukcesów. j tować, jak przyszłego ziecia. natych- przypominają dziatwie o niebezpieczeń-
słowe wogó!e otr~ymu)a nłtsze wyna- - Mnie w gruncie rzeczv kobiety I miast zmieniał front i szukał innei panny. stw.ie, czyhającem na nie w zawrotnym 
grodzenie. n•ż męzczyźnf. Przeciętna za- . nie obchodzą - mówił. -~ Przvchodzę W ostatnich miesiacach przvouszcza- wiirze wielikomiejskim. 
robku mężczyzn wynosi bowiem 321,1 d . h t 11 t 1 d ż · · · · d k · · KI " · · w · k h h C'.J. złotych miesięcznie, kobiet zaś 215,2 zł. o me Y rn z ego wz~ e u.. e mme no JUZ Je na , 1z aJ wreszcie oorzuc1 me tóryc miastac 01La.nów Zjed-
(czyli około 66 proc. mniej). i stan kawalerski. noczonyoh odbywają się specj.alne lek.cie 

Przeciętna płaca kobiet jest wyższa Przychodził bowiem codziennie do wsiadania i wysiadania z tramwajów, o-
jedynie tylko w grupie najmłodszej od z b • d Rywki Sztarkmanówny i przestał się in-1 raz - prze-chodzenia przez ulicę . Trud-
16 do 20 lat. Niewiasty, liczące ponad e ranie sprze aw- teresować innemi niewiastami. I no żądać, by i ~o szkół łód:&k~ch wpr~-
dwudziestkę, zarabiają już mniej od CÓW gazet. Ponieważ swoim zwyczaiem i z pan· wa~o.no .analo,giczny przedmiot. Ni~ 
swych męskich kolegów 0 15 do 20 pro- R k . · ł : d , mrue1 pozyte-cmem byłoby zaapelowac 
cent. Różnica ta zw!ększa się w star- Dziś, d. 20 b. m. o godz. 19-ej w sali ną yw ą me wsz~zyna nur v rozmo- do nauczyicieilstwa, a szczególnie do wy-
szych latach bardzo poważnie. przy ul. Piotrkowskiej 73 odbędzie się wy na tem~t małzenstwa. dziewczyna c'howawców klasowych, by w pogawęd-

Statystyka wykazuje bowiem, ii na- zebranie zw. zawodoyv-ego sprzedaw- · sama ~reszcie poruszyła te sorawę. kaich uplastyczniali swym pupilom zgub-
ogół Im niewiasty są starsze tem mniej ców gazet. Porządek dzienny obejmuje: I I wowczas wyszło szvdło z worka. ne skutki nie.ostrożności i lekkomyślność 
w stosunku do mężczyzn - rówieśni- 1) omówienie sppraw gazeciarzy w Ło-

1 
Klaj ani myślał z nią sie żenić! pl'lzy przechodzeniu przez jezdnię. 

ków zarabiają. dzi. 2) ·za-pis i ·rejestracje członków, 3)' Podobała mu się wprawdzie hardziej Ży.~ie ulicy 1oczy się coraz to więcei 
Naogół, jeśli oprzeć· się na danych wolne wnioski. - · od innych, ale mimo to nie chciał tracić wartlkun kmpem - a kto nie chce zo-

zakładu ubezpieczeń, pensje pracowni- · -zariąd uprasza o lic~ne i punktualne · kawalerskiej wolności. &tać zmia~d:żony pr.z.ez jeg.o nieubła.ga·~f 
ków umysłowych są niesłychanie niskie. przybycie. Gdy powiedział to szczerze swej wy tryby musi przede~szys~~: uwazac .. 
Wahają się one od 77 złotych mieslęcz- branej, wyrzuciła go za drzwi. I oto chasło nal~z~ WlJ>aJ~c ·~ęibo.ko w u 

. . . . , . mysły naszych dzieci, a u.rukmemy wów-
Młodzie~i~c kilka w1~czorow spęd~1ł cms niejedneg.0 zmartwienia i nies.zczę-

p w samotnosc1, a następnie znalazł sobie ścia. 

ozwól ml zobaczyć dzieci!„ jak~~~~ie~~:~:k:~stanowi!a się zem- -:::;==-i 
Tragedja matki i okrucieństwo męża ści~tóregoś wieczoru, gdy orzechodzfi fA~nl li ~IWiifr[l 1 I 

rn sobą już przed sześciu laty. częsną niewiastę. mu z drugiego piętra na idowe słój z kon Małżonkowie Olandowie rozeszli się nad sobą i począł bić bezlitośnie niesz- obok domu w którym mieszkał. rzuciła . powr•clła I 
Pani Marja zamieszkała ze· swym Pani Marja zemdlała. fiturami. 

przyjacielem z lat młodzieńczych, mąż Przybylo pogotowie. I Pan Kłaj, który doznał ookaleczeń, 
zaś jej zatrzymał ich dwoje dzieci, chłop W rezultacie Oland stanąt przed są- zaskarżył dziewczynę do sadu. 

1 
przyjmuje od 10-1 Cegielniana 2

5 
• 

ca i dziewczynkę. dem oskarżony o pobicie. Sztarkmanówn<~ skazano na tydzień tel. 
1i~~~~k~~~k:;9~.t~I. ';'.22~:~znicy I 

W swoim czasie niewiasta zwróciła Skazano go na Z tygodnie aresztu.. aresztu. ...,•••e••••••••._..,..,...„ ... ._.. 
się do męża listownie, błagając, by jej 
zewolił odwiedzić maleństwa. 

P. Oland odmówił. 
- Nie chcę, abyś kiedykolwlek prze

stąpi•ła próg mego domu - napisał jej. 
- Zależy mi, na tern, aby dzieci nigdy 
ciebie nia znały. O ich wychowanie mo
żesz być zupełnie spokojna, dołożę 
wszelkich starań, aby im w h'Ciu nicze
go nie brakowało. 

Łódzki bandyta i berlinski paser 
wpadł po 9 latach w ręce policji polskiej. - Sąd 

skazał go na 6 lat więzienia 
Pani Marja, mimo powyższego listu, Przed dziewięciu Iaty w l>kolicach Ło- j son i Remiak po 15 lat. Granz, który nie sp.odzłewaf się ta1-

nie zrezygnowała z odwiedzin. d·zi girasowała groźna szajka bandycka, l W kilka miesięcy po sprawie Klak nej rewizji, zostat pewnej nocy ujęty w 
Przychodzila do Oland!lw w godzinach czele której staf wyrafinowany zbrod- zmarł w więzieniu. swej melinie. Znaleziono wówczas u niego 
popołudniowych, gdy mąż, z którym niarz Jówf Kłak. Gramza, mimo zarządzonej pogoni, rozmai.te toww·y i biżuterię na sumę kll-
żyla w separacji, bawił po za domem i Szajka ta, po kilkunastu krwawYch nie z.cl.olano ująć. kudziesięciu tysięcy mQJ"ek niemieckich. 
przesiadywała do zmierzchu ze swemi napadach na szosach podmiejskich, prre- Dopiero po paru latach wyszfo na Na sprawie sądowej Granz twierdził, 
maleństwami. niosła się do Łodzi, gdzie wówczas za- jaw, iż opryszek ten przedostał się przez iż cały swój skarb nabył zupełnie legalną 
Teściowa - staruszka nie czyniła je! znaczyła swą działalność bandyckiemi granicę niemiecką i osiadt w Berlinie. drogą i policja zdotata tylko udowodnić, 

żadnych przeszkód. występami. Ofiarą Kłaka ,padł wówczas Nie brat on już tam czynnego udziału iż drobna część posiadanych przez niego 
W ten sposób mijały miesiące. zamożny kupiec Hirsz, któremu zrabo- w wyprawach bandyckich i zajmował przedmiotów pochodziła z kradzieży. 
P. Oland pewne"o dnla wyjątkowo wano kilkadziesiat tysiccy złotych· się wyłącznie paserstwem. W ciągu krót- Skazano g.o na 2 lata więzi•enia. 

wcześnie przyszed·ł do domu i zastał Po napadzie na łHrsza rabusie zirezy- kiego czasu zapoznał się z berlińskim Po odsiedzeniu tej kary władze nie-
swą żonę. gnowali już z dalszych wYPraW w Łodzi, światem przestępczym i gdy zdobył sym mieckie, poinformowane o krwawej prze-

- Kto ci tu pozwolił przyjść? - za- gdyż miejsoowa policja wpadła na ich patję hersztów kilku największych band szlości aresztanta, odstawiły go do gra-
wolat. - ślad. miejscowych, staf się jedynym odbiorcą nic naszego kra/u. 

- Chciałam zobaczyć dzieci - po- Udali się oni do Warszawy i po paru ich łupów. Granza prrewi·ez!Dno do Warsazwy . 
częła się tłumaczyć. - Nie zap0młnaJ, tygodniach dokonaU zbrojnego na11adu Proceder ten począł mu przy·nosić ko. Wczoraj stanął on przed sądem sto-
ż~ je~tem i.natką. Tak ie kocham, że bez na mieszkanie jubilera Sterna, któremu losalne zyski. lecznym, oskarżony o udział w napadzie 
ntch zyć !1te mo~ę... zabrali biżuteri~ na Sllf1U! 85 tyskcy zl. Granz stal się szybko bardzo bon· na jubilera Stema. 

- Mme to me obchodzU Wynoś się! Policja stoteczna w wyniku zatrządzo- tym cztowiekiem. Oranz wprawdzie zn6w nie przyznat 
Marja, ocierając łzy chusteczką, na- nej obławy, ujęła wszystkich członków Berlińscy paserzy, którym .odebrał się do winy, lecz sąd oparfszy się na ze-

ł"zucila na siebie palto. szajki w jakiejś melinie ·na Pradze. najlepszych klijentów, postanowili go się znaniach świadków I wynikach przepro-
Gdy znajdowała się przy drzwiach, Jeden z nich Rafał Gramz, zbiegł .z pozbyć za wszelką cenę. wadzonego przed· dziewięciu laty śledz-

cofnęła się nagle i jeszcze raz poczęła 

1 

aresztll prewencyjnego, .~ozostali zaś sta Odbyli oni w tej sprawie poufną naira- twa, skazal go ·na 6 lat ciężkiego wię-
prosić męża , aby jej pozwolił przycho- nęli prz-ed sądem. dę i w rezultacie wysłali do pof,icii list I zienia. 
dzić. Ktak zostar skazany na beztenninowe anonimowy, podając i·ej dok1adny adres Oranz bę'dzie miał jeszcze kilka sp.raw 

.Wówczas Oland stracH Danowa nic wiezienie. oozostaU zaś bandyci. Andel- z.nienawidzonego konkurent~ o naaady bandyckie. 



DZIŚ I DNI .NASTĘPNYCH 

li Dziś I dni następnych -

Wielki film śpiewno - dźwiękowy p, t. 

Na wesoło!„ 
-o--

~ofesor logiki budzi się w nocy. Jest zu· 
1ełnie ciemno, Profosor zapala światło i spoglą-
Ja na zegar ścienny: szósta. Profesor zaczyna Cudowna pleśń miłości i poświęcenia 

I 
Porywający dramat dwu.eh serc · BEBE DANIELS 

rozumować: płonących miłością wśród blasku kin- kreuje postać tytułową, pełnej tempe-
- Jeżeli to szósta po południu, to nastąpiła kietów, śpiewu 1 tańca. ramentu, zmysloweJ, kuszącej 'dziew-

widocznie Jakaś katastrofa żywiołowa, połączo czyny. 
Ć i 

W rolach głównych: Marie Saxon, 
na z za mien em słońca. Jeżeli to szósta rano, kobieta 0 najpiękniejszym glosie i naj- JOHN BOLES 
to przypuszczenie powyższe może się również piękniejszych nóżkach. Jack Egan, naj niezrównany ·bohater fitmoWY. Najpjęk · 
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. Swięty. Płomie~ 
Premjera w Teatr_z.e 

· Kaweralnym 
W. S. Maugham nie bawiac się, jak 

jego .wiel~i ziom'ek Bernard Shaw, wy
szuk1wamem głębokich oroblemów · so
cjalnych, woli pisać dowcione i sarka
styczne komedje o. towarzystwie angiel· 
s~iem. 

okazać prawdą. A wiec nie ma ratunku? I bardziej rasowy amant tilmu dźwięko- ni_ejsze. · melodie, wspaniała wystawa, 
Profesor logiki miał fuż zamiar zamknąć wego, Lulse fazenda zwana „Chapli- harmonia kolorów naturalnych, balet A że robi to z werwą i humorem, ze 

oczy i czekać cierpliwie na śmierć, gdy wtem nem w spódnicy". ze 100 zgrabnych i powabnych girls. salonową elegancją godna Oskara Wil-
uśmiechnął się I Pocz<>tek seansów o godz. 4.30, _ 6 de'a; obrażeni czują się niebardzo do-

... Początek 4. , 6, 8, 10. - Passepartout tk · · · ś h · 
- Istnieje jeszcze trzecia możliwość: zapo· , - 8, - 10. W soboty i niedzielę po- . j oraz bitety ulgowe ni.ewa'ine aż do od męc1 ... 1 ·z . u miec em przyg;ladają się 

mnlałem nakręcić zegar i dlatego wskazuje on ranki od 12-ei do 3-ei po cenach nai- · wołania. wybornej żonglerce paradoksów. prawd 
fałszywą godzinę. Wtedy byłbym uratowany. niższych. ..r j ••• .,,.. l ironji autora „Awantury w Chinach". 

I tak było w rzecz;:istości. W pełnej' siły dramatycznej ·3-aktowej 

• ..,g1aaaorn1-e· argpg sztuce „Swięty płomień" patrzeć nam 
Starsze małżeństwo spaceruje z dwiema do- WW ~- iii każe Maugham na pewne problemy nie 

rosłemi córkami po ogrodzie. Krok w krok za . 
nimi chodzi Jakiś młodzieniec. I Nagrzane wagony, zepsute regulatory, ot- przez pryzmat humoru, jak to czvnit do-

' tychczas. Lekki uśmiech ironii ginie w 
- Jak myślisz - pyta żona - czy on się warte okna. - oto w 1·ak1·ch warunkach od tragicznym kurczu wara matki. roztrzą-

tak za starszą ogląda? r • "" 
- o -~ie •. - to może za młodszą?„. ! bywa się podróż kole1·ami sającej wiecznie aktualny dvlemat: czy 
_ Tez me. 1 . . człowiek może przerwać żvcie swego 

- Więc po co za nami chodzi? I Od kilku dni mam_Y prawdziw!e wio-1 ryfer w dalszym ciągu ogrzewa powie- bliźnie~o, ~e~li. st~ło się on~ tvlk? pas: 
- Jestem mu winien sto złotych.- I_ senn~ pogody. yv miastach ludzie s~a- trze w wagonie, czyniąc w niem pobyt !11_em c1erpien 1 meule~~alne1 mek1. P~n! 

\* f ceruJą bez palt 1 kapeluszy. Nawet wie- poprostu I fabret„ matka sparahzowanesrn lotnika 
Młody Kanarkiewicz pracował w firmie czory stały się cieple i pogodne. I niemożliwy. - Maurycego, dochodzi do konkluzji, że 

urządzającej Instalację elektryczne. lecz zo~ ' . YJ takie .dni podróż naszemi koleja- 1 Biedny, spocony pasażer zdejmuje tak: i w decydującym momencie Wsypu ... 
stał wydalony za kradzież. I m1 Jest bod~J . • palt.°: · szal_ik,. kapelusz ~ ~dyby to był~ ~e do szklanki"chorego trujacv weronal. 

Obiecano mu posadę w innem przedsiebior-' naiwtększą męczarnią. mozltwe, zdJąłby rówmez -marynarkę 1 . 
stwie, gdzie złożył ofertę nast.:puią~ej treści:' W myśl odpowiednich przepisów wago spodnie. Lecz nawet to częściowe po- qbok tego p~ob.le,z;iu stanowiącego 

- „Będąc czynnym przez 10 lat w wymie- ny ko_Iej9we. ogrzewa się od pierwsze-I zbycie się garderoby nie zwalnia go od, ?ommantę. „Ptom1e.~11a. aut~r, .oorusza
nionej firmie, zdołałem przyswoić sobie wszyst g~ paz?ziern1ka bez wz~lędu na stan po I przyk~ości pocenia się. Pozostaje więc ' Ją~ ~west1.ę pruderJl 1. etv~1. to~a;zy„ 
ko, co jest potrzebne do instalacji elektrycz- god. Nie na tern polega Jednak cała me-, ostatma des. ka ratunku _ · Sk1e1 (czyh szablonoweJ) w . Jel naJrózno-
nej". 1 dogodność, gdyż ostatecznie jazda w otwarcia okna. rodniejszych przejawach, czvni ze swe.i 

*„* nocy w nieopalonym wagonie nawet Lecz w tem tkwi właśnie wielkie nie- sztuki rzecz głęboką i frapująca. 
Dwoje chłopków pos;ło po raz pierwszy do pr.zy takich .pogod,a~h nie byla)Jy zbyt l bezpieczeństwo. . I „Swięty płomień" w.vstawiony zo 

teatru. Trafili na Lohengrina. Siedzieli na galerii w~elką przyJe~mno~cią. Zło me polega . Suche,. nagrzane pow1e!rze w wago- stał pierwszorzędnie, w czem niemało za 
czwartego piętra. Tenor śpiewał: wię_c na tern, z~ wago_ny są _opal~ne, lecz I rne plus zi.mny prą~ powietrza z ze-I sługi. doskonalej reżyserii Józefa Leś„ 

L b d . .1, p d j na mnym fakcie, a m1anow1c1e, ze re gu- wnątrt da-Ją w .sum1e...got~w"' ~~ „1.,,. ··~-fr; W • ..1 
- a ę zm mo . o róży te zaklęte dni„. la tory sluża.ce do unormowania tempe- grypę. . ...,. llM1"'w~~· . ,,. roll !"ektora zaore~ento-
Na to chłopka pyfa męża: w~P art sta te"Jako aso kt 

r_·a,t11 r.Y Vj wagona. cą,, są " . . ., Drafegotet naste wa""on't 1tOl - . .". Y . -·~ r 0 • wv_ ~- _or 
0
_ 

g:si~ra~~c:k~l;od~:~y:zo~~~i,~wiedział do tego ~ ,. prżew~fanie zepsute. . obecnym -stanie mogą "srrliaro- ućłl61:lz"!ć w1e_l ieJ te~hmc~, ~?_skonał~J dvkcJ1 1 ~o * Wprawdzie wisi nad niemi tabliczka z za wylęgarnię złośliwej i bardzo często breJ, s~areJ tradycJI. Irena Hor~cka uJę-
napis cm: niebczpicczi_ieJ· c!Joroby . . . 1

1 
łta sw_ OJą ma. tkę z sofoklesow.sk1m _wrę(;z 

Synek dziennikarza zwierza się przed ojcem: k d 
- Tatusiu zauważyłem, że kiedy mama wy- . . „Ciepło - Zimno". . . . Wta_4z.e k?le1owe zaJJną się niechy - : ragizmem 1 z mocną e ~pre~Ja. aJą~ ~a~ 

chodzi z domu, zawsze bierte czerwony ołówek 1 o.bok Je~t rączka, przesuwa1ąca się n~ urne t;,i, sppWą i posf~rają się, aby ~eg-u Jeszcze dowód swych w1elk1ch nzdo1n1en 
1 robi korektę na wargach. 0?1e st:on_Y, lecz przesuwame rączki. la tory przy · kaforyferach w pociągach : dramatycznych . 
... •••H•••••••H••H••„ ... „. me zmie!11a faktycznego . sta~~ rzeczy. [ z~staly ·w najs~vbszym czasi-e . nr.pr·a- ! Wyrazistą, sjlnie zkondensowaną i 

00000000000000000~ Nastawcie korbkę na „zimno , a kal0- • w10ne. 1 bezpośrednią była siostra Wavland w in· 
-- - - ---- I terpretacji SławyNiedżwleckiet 

I. f ateńska, Zygmunt Rzecki, L(:cb 
Madaliński i Marian Lenk uzuoelmii na~ 
der udaną całość. 

TEATR MIEJSKI. lTEATR REWJI „DOBRY WIECZóR". Po ostatnich komedjach w"·stawia-

PONIEDZIAJ..EK, dnia 20-go października. . D.ziś o god~. 7.30 wiecz. na przedsta- Dziś z ·powodu próby generalnej przed nych w Teatrze Kameralnvm nublicz-
Godz 11 58-12.0.'i. Sygnał czasu z Warsza- w1eNni.ufld.la związków robotniczych sztu- stawienie zawieszone. Jutro teatr "Do- ność słuchała sztuki Mamrham'a z \Viel-

wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. , ka " Rostworowskiego .,Przepro- bry Wieczór'' występuje z prem1erą fas- kiem napięciem i wuuszeniem. 

mofon i płyty z firmy A. Klingbeil, Łódź, Piotr- s' • • •• CyttlUJąCeJ rewii PlO!a: r. ietrza a, . 21.05-13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. Gra-I wadzka . . „ . . d p· k A I ---·- . „ 

k-0wska Nr. 160. 13.15-1~.20: Odczytanie pro- " pór O sierzanta Grtszę • Własta, i K. Brzeskiego p. n.: „Tylko dla • • „ „ 
gramu dziennego i repertuar teatrów i ~in .. 13_20 . ~utro o goe1z. 8.30 wiecz. po cenach doro.słyc:h". ' : IHvhnornlB amerykansklE 
-15.50: .Przerwa. 15.50--:6JU: Lekc1e Język~ zmzonych „Spór o sierżanta Oriszę". I Rewja we własnym lokalu przy ulicy ' W I ~W · 
francuskiego (trans. z Wa szawy). 16.15-16.45. M , K 'k · d · · · k • h · d d d • · 
Program dla dzieci starszych i młodzieży (trans. „ aman do wzięcia". ope.rm a ~apow1a a się imponują~~· ! SZU G/q nowvc gw1az O ZWU~-
t Warszawy). 1645-17.15: Muzyka z ~łyt gra- · W pełnych próbach szlagierowa ko-J . Kierownik artystyczny K. B~zesKi , re I kowców 
mofonowych z Warszawy. l715-17.35. Odczyt medja A Grzymat s· dl k' M zyser M. Dą.browsk1 kapeJ.m1strz SL F'l d' •..Jt.- 'ł t · 6 
p. t. „Najliczniejsze zw:erzęta na świecie'', wy- ' · . . " Y - ie ee i ego „ a- St · bł' bal t ; {· ' N 'th . d k "'i". . 1 m. ·zwi~owy zmusi wy wor·c w 
głosi prof. Stanisław Sumiń~ki [tr. z Warszawy). man do wz1ęc1a . St eJ! 1 ~' k J ~-~-rzd . or i e 0

•. · ~1 do szukania nowych tale1111:ów w święcie 
17.45-18.45: !'1uzyka lekka 1. Warszawv_ 18 45- TEAT_ R KAMERALNY. · . rasta. 0 

. - u m przygotowują w · alclorskim. Dawne, upirzywilejowane i 
19.10: Rozma1tośc1 19.10-19.25: Komunikat Izby całej pełni premierę. ·, " · g ularn ści g· wia 
Przemysłowo-Handlowej w todzi i odczytanie Cod · e d 9 · cieszące się O romną pop• o • ą 
programu na dz-ień następny. 19.35-19.55: Pra.- ZI nne 0 go z. wiecz. PO ce- .zidy, spadły ze swych p1e·deSJtałow, po. 
sowy Dzien~ik Radiowy {tr. z Warszawy). 2-0 OO nach zniżonych wstrząsający dramat nieważ nie odpowiadają wszelkim wa-
-20.15: Fel1eton muzyczny (tr. z Warszawy). W. S. Maugham'a „Swięty płomień". I riunkom stawianym prizez nowy rodzai 
20.15-20.30: 11Wśród książek" - przegląd naj- · „Fotel 47". Czar melodii tanga śpiewanych na film. ' · 
nowszych wydawnictw omówi prof. Mościcki W próbach pod re· s · K T t k' stepach Meksyku Mona Morris, która 

0
'"'.· • · • · · 

(tr. z Warszawy). 20.30-22 OO: Koncert mi ędzy- zy erJą · a ar le Dz.ie.je się to meraz kosztem w1el-
narodowy z Wiednia. 22.00-22.15: Dyskusja pp. wicza lekka, współczesna komedja Ver- · swą pięknością i nieskazitelnym gto- kich strat dla s.ztuki, znana bowiem i ce-
Stanisława Poraja i Benedykta Hertza pcxl tyt. neuil'a „Fotel 47". sem pÓdbiie serca łodzian. niona art""'tka nie mo.że birać naprzykłn.d 
„Spóźnił się p·an mowu" (trans. z Warszawy) Rasowy Warner Baxter: Doskonata dz' ł ,--dź · k · · . · 
22.15-22.35: Muzyka z płyt gra.mofonowych (tr: TEATR POPULARNY. gra akorów tej miary co Mary Dun- , u ia ~ w . wię OWICU pomewaz. ~ie m~ 
z Warszawy). 22.35-24.00: Komunikaty: meteo- . can i Antonio Moreno składają się odpow1ecLmego głosu. Talenit 1e1 traci 
rolo-giczny. policyjny, sportowy oraz muzyka ta- Dziś i dni następnych o godz. 8.15 wielki film wówczas peł:ne sto pro·cenit swej wartoś~ 
neczna z Warszawy. wiecz. stale zapełniająca widownię ope ci. . 

retka Andran'a „Lalka". Ceny zniżone. j Amerykan.ie znaleźli jednak i na -t·o 

R ~ M A
. n ~ Di~ ' raidę. StWOil'IZO·no t. zw. „dublety". Jeden 

' 

akto.: igra i śpiewa, a dmgi - niewirdocz 

Film pełen pogody uroku, uśmiechu, j ny oczywiście - śpiewa i mówi. Więc 
sentymentu, pikanterji i komizmu ! naprz-yktad zamiast Laury la Plante śpie 

, wa pewna artystka operowa. Ryszard.a 

WIOS•A w PRATERZE •· 

10 ran ~ 
1 Bair.tł1ie1messa dubluje dźwiękowo śpie-
1 wak Murray. - . · 

Tirudno Z111ałeść doskonałych aikto. 

Arcywesołe przygody młodych 
. buńczucznych oficerów, serdeczna 

,,PltiR\VSZR PllliOŚĆ" 
w_ Łodz( w · naibiiższych 

rów fiJnl'Owyoh, -posia-da}ący<:h fotogeni-
1 czne twarze i odpowiedni głos, a takie 
1 ,,.dublowanie" drogo koszibuje. 

· Oto · jedna .;z . wielkich trudnośd, ta
mujących rozwój .. filmów d.iwiękowych i 
zaprzątająQych . głowy anferykańskich po_-
ten.tatów filmowvch. - . · 
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,,Król Hlondgke" „Nie żellcle sit: zblifniaczkami!" 
Fantastyczne przygody p·o~zukiwacza złota twierdzą dwaj panowie T. 

Przed paroma dniami zmarł w· przy
tułku dla włóczęgów 75-letni starzec, 
którego karjera życiowa w niczem nie 
ustępuje awanturniczym dziejom życia 
bohaterów sensacyjnych powieści. 

Nazywał się Albrt 'Elfvergen i przy
wędrował przed laty z ojczyzny swojej 
Szwecji do Ameryki. Był wówczas nę
dzarzem. ale młodym, pełnym sil chłop 
cem, a nadewszystko pos!adał niezwy
kłą energję. Może płynęła w jego ży
łach krew Wikingów? Dość, że był nie
ustraszony w waice z losem. 

Gorączka złota pchnęła go na pół
noc; zostaje kopaczem z~~tego piasku, 
s~części mu się, zdobywa oibrzymi ma
jątek. 

Ale majątek ten nie był jedynym ce
lem młodego wtói:zęgi. Był on raczej 
~rodkiem do osiągnięcia inńych celów. 

W roku 1897 wyrusza d0 Alaski wie! 
ka ekspedycja po złoto. Na czele tej wy 
prawy st~je :Elfvergcn. Wyprawa wal
czy ze straszliwemi trudnościami. 

Z 36-ciu uczestników powraca tylko 
5-ciu. 

Ale szwed wraca. Wracc; jako miljo 
ner; wraca ze sławą. 

Nazwisko jego jest na ustach wszvst 
m:c.h. Nazywają go „Królem Klondyk.e", 
śpiewają o nim piosenki. 

Ale miljoner nie zasypia na iaurach. 
Za olbrzymią sumę sprzedaje swójc zło 
te tereny North Alaske Gold Mine Com
pany i wynosi się do Kalifornji. Tu zosta 
je hodowcą owoców. Ale to spokojne za 
jęcie mu nie odpowiada. Wyrusza do 
Ameryki Południowej. 

Tu jednak szczęście odwraca się od 
niego. 

Rewolucja, powstania, pozbawiają 
go majątku. 

.Elfver~en staje się nanowo tak bie
dny, jak był na początku. 

Nie opuszcza jednak rąk. 
Staje w Honduras na czele powsta

nia, a pobjty wraca znowu do Alaski i tu 
iako stary już człowiek wyrusza tak do - . - • ,,... „ 

b~ze tI!U znanym .szlaki~m, na którym W swoim czasie gazety wiele pisały 
megdys zdobył maJątek 1 sła~ę. . 0 dwuch dziwnyoh sioobrach Miźniaez

ale tym .raze!11 szlak ten m.e przynosi kacli, Elzie i Hildzie Caron z New Yor-
mu szczęścia. Nie zdobywa me. ku. Obie siostry w dwuch ciała·ch posia-

Umiera w nędzy, przemierzywszy w 

1 

dały jakgdyby jedną tylko dmzę: gdy El 
ciągu jednego życia wszelkie drogi ludz za doznawała uczueia strachu, Hilda 
kiego powodzenia i klęski. drżała n.a całem ciele, gdy Hildzie za-eh-

. 
„lółf Y ~olor najwy1ue~o ~i,tra ~uy~~mina lo~y ~miet~n~owe" 

Zatarg krytyka wiedeńskiego z sądem 
Wiedeń przedwojenny mógł się po

chwalić wielu naprawdę wspaniałemf 
gmachami, wśród których jedno z pierw 
szych miejsc zajmował „Pałac Sprawie
dliwości". 

Po wojnie dużo z tych pałaców za
częto podupadać, a Pałac Sprawiedliwo
ści zniknął zupełnie, bo podcz~s rozru
chów . komunistycznych w lipcu 1927 r. 
został kompletnie spalony. 

Odbudowano go wprawdzie, ale nie 
według dawnych planów i w dawnej po 
staci, lecz zamiast niego wzniesiono 
gmach nowy, zaprojektowany i wyko
nany przez wiedeńskiego architekta 
Henryka Rieda. 

Gmach ten wywołał w licznych ko
lach znawców surowe krytyki, a jedną 
z najsurowszych była umieszczona w 
dzienniku „Wiener Allgemeine Zeitung", 
gdzie powiedziano, że żółty kolor naj
wyższego piętra przypomina lody śmie
tankowe i że niezrozumiałe jest, co ma 

wspólnego z sądownictwem i ze spra
wiedliwością ornament tego piętra z. 
nimfami i delfinami. 

Architekt nowego Pałacu Sprawie
dliwości zaskarżył wspomniany dzien
nik do sądu, który ukarał dziennik grzy
wną 500 szylingów. 

Dziennik zemścił się w oryginalny 
sposób. Wyrok sądowy umieścił na czo 
lowem miejscu, ale opatrując go nastę
pującym nagłówkiem: 

,,Pałac Sprawiedliwości od dzisiaj 
ie jest budą. tylko najpiękniejszym bu

dynkiem na świecie. Ktokolwiek zaś jest 
odmiennego zdania, będzie ukarany 
grzywną 500 szylingów". 

Rozdźwięk jednak pomiędzy kryty
ką a sądownictwem w tej sprawie zo
stał wyrównany, gdyż dziennik skazany 
wniósł apelację, a wyższa instancja znio 
sła wyrok poprzedni i przyznała rację 
krytykowi, uwalniając go zupełnie. 

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ W OJCZYSTYM. JĘZYKU. CZYŚ PO
MYŚLAI; o TRAGEDJI MATEK, KTÓRYM OBCA SZKOŁA WY

KRADA DUSZĘ DZIECKA?! 

Złói grosz na „Fundusz Polsk.iego Szkolnictwa zagranicą„, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 

ciało się spać, Elza ziewała iitp. 
Do tej po.ry sios·try nie rozstawały się 

ze sobą i dlate.go wspólne przeżywanie 
wsizystkich faktów dawało się jakoś wy
tłoma0czyć. Ale oto ostatnio obie panie 
wyszły zamąż i rozjechały się w róŻine 
strony świata. Przy wyborze mężów kie 
rowały się jedna.k wspólnym widać gu
stem, bo obie pośl1U1biły panów, :noszących 
nazwiska T oms·on„. 

Pierwszy T omson był jednak bardzo 
hogaty i zabcał swą żonę w podróż poś
IUJbną na południe Eu.ropy, dmgi Tom
son był biedny i wraz ze swą małżonką 
udał się do małej miejscwości pod N o
wym Jorkiem. 

I tu zaczął się dramat, Hilda, budząc 
się pierwszego dnia pod lazurowem nie
bem Riviery zupełnie niespodziewanie 
oświadiczyła: 

- Znowu de-s·zcz i zimno! A ia zapo
mniałam w domu mej parasolki... 

· Elza, podczas zimnego dnia jesienne
g.o, włożyła jasną letnią suknię wybrała 
się na spa.cer i oczywiśd.e wiróciła do do 
mu z katarem. 

Hildzie podano w restauracji majo-net 
z homara, młoda kobieta, krzywiąc się 
raeJda: 

- Befsztyk wyraź.nie jest pczesma. 
rzony. 

Elza po obiedzie u siebie w domiu., 
zwróciła się do męża: 

- Zapłać, to p·ój~iemy :nad morze„. 

Niesrezęśliwi obaij panowie Tomsono 
wie nie wiedzą co robić ze swemi dziw
nemi żonami. Tomson - boga.ty zwrócił 
się o poradę do najznakomitszych psych 
jatrów, T.omson-biedny do miejscowego 
lekarza. Otrzyma.li jednak podobną od
powiedź, iiż medycyin.a nie przewidziała 
takich wypadków„ 

Jedyna chyba rada fo zamioeszlkać ra 
zem całą czwórką, nigdy nie rozstają<: 
się. 

, -

POWIEŚC - I . 
się do hotelu, w którYin mieszkał An- - W takim razie dowiemy się' wkrót
d!J'zej w hallu zetknął się z jednym z ce prawdy - odparł tym samym spokoj
dwuch osobników, którzy niedawno o- nym tonem Andrzej. 

SENSACYJNO·EROTTCZNZ my sl ó"' 
KaidanY 

I 

NAPISIH. DLA l!XPRltSSU 
JA"USZ BUCZYftSKI. 

o2) 

trzymali Dd Kraczkowskiego tajemnicze - Mus.zę spieszyć do redakcji, że· 

instrukcje. gnam pana.„ - 1rzekł Grzeczkowski, wy-
- Czy zaszło coś nowego?.„ - za- ciągając rękę. 

pytat Ha·rcz. Andrzej po pożegnaniu się z dzienni-
Jegomość rozejrzał się bacznie doko- karzem, ruszył w stronę domu, w któ-

ła i odparł przyciszonym głosem: rym mieszkał Harcz. 
- Wyszedł przed chwilą. Turczyń- Na chodniku stała grupka ludzi, loka-

ski p.oszedt za nim. torów z najbliższych kamienic, którzy 
- Dobrze. Dziękuję. żywo debatowali na temat zaszłego 
Harcz wsiadł do przejeżdżającej tak- przed godziną wyipadku. 

sówki i pojechał do domu. Na schodach Andirzej zetknął się a 
W god·zinę potem cały Piotrków ze- znajomym przodownikiem Chróścickim. 

- Pan się mylł ... Zostaniemv tu o- - Tak jest.„ Na śmierć i żvcie„. lektrye;owany został wieścią o zamachu Policjant sam go zatrzymar. 

boje... . - Czy zbadał pan skad on ma pienią- na życie Harcza. _ Lepiej nie wchodź pan na gór(!.„ 

- Pan mnie swym wzrokiem nie za- dze na życie?„. Andrzej Dowiedział się D tern z ust Komisarz Wąs prowadzi właśnie docho-

straszy... - Wiem wszystko„. Służba mi doni'o Grzeczkowskiego, który złapał go na uli- dznie ... - radził Chróścicki. 
- Wzroki'em nie, ale czemś innem„. sla„. Wanda data mu jakiś nierścionck. cy i zaciągnął do restauracji. - A cóż tu właściwie było? - zapy„ 

- Pan mi grozi?„. który spieniężył... Sprzedał 2."0 za l,uOO - Wie pan już o najnowszej sen- tal Andrzej, udając, że o niczem nie 
- Tak, prosto w oczv„. Czynię to złotych.„ Starczy mu to jeszcze najwy- sacji?„. - zapytał dziennikarz. wie. 

~mia. to i z rozmysłem„. Pan mnie nie ł żej na dwa miesiące skromneirn ży~1~„. - Słyszałem coś - nie - coś - od:pairł - Zagmatwana historja - odparł 

zmusi do niczego ... I uprzedzam nana, je- Potem będzie musiał ulec„. spokojnie Andrzej. - Szczegółów nie policjant. - Ktoś strzelał, ale niewiado-

śli Wandzie włos z głowy snadnie, cięż- - Doskonale.„ - odparł Kirac:zkow- znam ... Czy pan wie c.oś konkretnego w I mo kto ... 
ko pan za to odpokutu.ie!„. ski i zwracając się do jednego z czeka- tej sprawie?„. - Jakto niewiadomo?„. - Słysza-

- Młodzieńcze - rzekł Harcz, podno jących panów, dodal: - A więc, panie - Wracam stamtąd - odparl dzien- tern, że policja ma zaa·resztować w naf-

sząc się z krzesła- nie przypuszczałem, Turczyński, do roboty ... Pan wie już o nikarz. - Tłumy ludzi przed domem.„ bliższym czasie s,prawcę nieudanego 

że jesteś tak ambitny„. Skoro chcesz ze co chodzi„. Z wydatkami proszę się nie - Czy Harc-z żyje?„. mordu.„ 
mną walki, będziesz ją miał.- liczyć. Ja wszystko pokir.ywam. Pros·zę I - Tak. Nachylił się akurat nad biur- - Slu1żąca plącze się w zeznaniach-

- Powtarzam: w cią1n1 24-ch godzin mi tylko przedstawić rachunek. kiem i w tej chwili padl strzał.„ odrzekł Chróścicki.-Początkowo twier-

albo pan, albo ona musi opuścić to mia- Dwaj panowie skinęli głową i wyszli - Skąd?„. dzita, że przyszedł j-akiś interesant, kt6-

sto„. Teraz jest godzina Jedenasta„. Je- z gabinetu. - Z drugiego pokoju ... Podobno ktoś ry po oddaniu strzału uciekł... Teraz ze-

żeli do jutra do godziny jedenastej w po- - A teraz gadaj pan ·dokładnie, jak wszedł do miesi.kania i kazał się zamel- znaje, że nie pamięta dokładnie, czy on 

łudnie nia da mi pan znać 0 swvm wy- się przedstawia sprawa.„ - rzekł Kracz- dować. Jakiś mężczyzna w czarnem pal- wyszedł po wy.strzale, czy przed tern ... 

jeździe, Wanda zostanie stad wvwiezio- kowski 1DO wyściu owych dwuch osobni- cie z podniesionym koł·nierz.em. Służąca - A kto był prócz niej w mieszka-

na i może pan być pewien, że oostaram ków. otworzyła mu drzwi, lecz twarzy nie pa- nlu?„. 
się 0 to, aby pan jej nigdy już nie spot- - Zdaje się, że będę mUisiał wprowa- mięta. Zostawiła go samego w pokoju, - Jego żona, czy kochanka ... 

kat... Hdzić w czAynd m?j z.amr i~r„. t-
1
.oorzetkt Wor.zyl~g.aj~cym 

1 
do 'dg~błineNtu i

1 
wyszt

1 
a.ł - TPani Wanda Rutkowska?„. 

_ Przyjmuje wyzwanie.„ _ odparł arcz. - n rze.i zaJą meus ęp 1we s a- 1ęceJ JUZ go n e w1 z1a a. a1g e roz eg -- a sama.„ 
nowisko... się huk. Zbrodniarz sam prawdopodobnie. - Ależ Harcz powinien wiedzieć naJ-

suc~oar~~~~~~edł bez poże~ania. - Nie bój się pan ... Zmieni się wszy- otworzył dlt'zwi do gabinetu i strzelił. · lepiej kto strzelał, skoro nic mu się nie 

Przed hotelem czekało nań auto. _ stko. Nie wolno nam się cofać przed ni- Harcz instynktownie schylił głowę i ku- stało„. 
czem. la utkwiła w ścianie. Napastnik rzucił - W tern właśnie sęk - odrzekt po• 

Wsiadł i kazał się odwietć do mieszka- - Czy ma pan to, o czOO'l mówiliś- r-ewolwer i umknąl. Gdy służąca wpadła licja~t. - Pan Harcz nic nie chce .p.o-

nła Kraczkowskiego. my? .„ do gabinetu zetknęta się z Harczem na wiedzieć, czy też nic nie wie ... Tłumaczy 
Mecenas po wczorajszej libacji czuł - Ws1ystko przygotowałem... orogu. Drzwi wejściowe byly otwarte. się tylko, że był oszołomiony hukiem, _ 

się jeszcze nieswojo. To mówiąc Kraczkowski wyciągnął Wszczęto alarm, lecz napastnika nie schylit momentalnie głowę i nic nie wł-
W gabinecie wraz z nim czekało je- z szufladki jakiś mały przedmiot, opako- udał.o się przychwycić. Cóż pan na to? dział. 

szcze dwuch panów. · wany w gazetę i wręczył Hari;zowi. - Ano nic ... - odirzekl Andrzej z - Zagadkowa historja.„ - mmk·nął 
- No cóż? - zapytał Kraczkowski. - Załatwione ... - briimiała kr6tka uśmiechem. - Bądźmy mądrzy i patrz- Andrze1. - Wpadnę na chwile i dowiem 

gdy Harcz wszedł do gabinetu. .odpowiedź Harc·za. my końca... się co słychać. · 

- Nie dał się przekonać„. - odparł Uścisnęli sobie dłonie i ttarcz opuścił - Podobno policja wpadła już na - Jak pan uważa - odparł policjant. 

Harcz, wyciągając papierośnice. mieszkanie Kraczkowskiego. trop sprawcy i w najbliższych god.zlnach l (<i. c. n.). 

- Więc wojna?- Była U>dzina dwunasta: Ha:rcz udał' ma· nastąl)ić areszt~wanle ... 
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Diwiękowy 

Kino - Teatr 
Dziś 1tre111tera ! raz w Lodzi! 

rłajwspanlalsza kreacja tragicznie zmarłego mistrza maski 

'' LON CHANEY'A :.::::-:„BICZ BOŻY" 
Dramat życiowy na tle walki policji z · przestępcami .Jµdtmi .podziemi" wielkich miast Chicago i New-Yorku. 

~· .... ~ :;_ •'-:'.~~: .· / ' . '' ' ~ w rolach główny~ AMITA PAGE I •A•E BUSCH 
Początek w dni powszednie o 

god~. ś~~ta ~ s~~ctr.' 1~i-~1.ziele nadprogram: ~;i~;!t:~~~ „ Wszystko na opak" ~,~~~tsz1:~r~~i Lamry i Hardy 
:( „ ' ~"' ~ •. . l ,' !- • ~ H • ' ,,. • • ' ,. O r O• • \. -· , ' • •• ." • 

Przejazd2 o o E o N Przefazd2 

~······ ·••J 
Główna 1 WOD.EWll, Główna 1 

film z MIL TOnEM SILLSEM P• t. ,, 
'' tładprogl'.'am: 

Wielkie arcydzieło erotyczne, oparte na tle koufliktu tłlEDOBRAl'łEGO MAŁżE"STWA 
Pikantna Farsa. p. t. „Jtlanie„g W hieszonkowem wudaniu„ l'ładprogra.m • 

DOKT6R ..................................... ~ 

H. W~łKOWUKr[ t.ódi=Pi"Oif.kó w 
Cegielniana 25, tel. 126-87 : Aut~bus:V na pow.vższeJ linii odchodza do Piotr· 
Specjalista chorób skór.nych ~ kowa o katdej pełne! godzinie poczawszy od 8 
i wenerycznych. Elektroterapja. : rano do ZO wieczór z Dworca Południowego 

Leczenie lampą kwarcową t przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, dojazd tramwa-

d ł . d • ~ · Jem 14. Czas przeJazdu 1 godz. 30 min, 
Przyjmuje od g. 8-2 prze po t o 6-9 t 

w niedziele i święta od ~odz. 9-1 •tttt t t tł t tttttt •••• tt t ••••tł••••••• • 
Doktór Dr. 1ned. Dr. med. 

KLINGERS. KantorW.Hali!ka 
•J>ec1a11sta chorób wenerycznych. skór ~!"DkinW1[la nc 

Spec. chor. wenerycznych nych. włosów t mo..:zo1>IC'iowych. Le- ~ : rJ !t i :IJ 
skórnych j WłOSÓW ~j:enie ·1ampa kwarcowa I oromleniamł przyjmuie w chore 

Rentitena. bach "'kórilych 
Andrzeja 2, tel. 132·28 PIOTRK<fWSKA 144. RóO EWANOE i wenerycznych 

od 9-11 i od 6-8 w. WeJścle l!wana~~~~!Ei: Telefon 29.4s, od 1 do 3 i 7 -8. 
Od 1-2 w Lecznk:y (Pf()trkowska 62) PrzyJmuie od S-2 I od 5-3 w. Ola Dań D d 

Dr. med" '>ddzielna ooczekalnla. _ fłiewfi"żski 

R E I C H ER J DDr. yrnedn. 
1
• n :,::::~::::y~o 

i moczopłciowych 

Specjalista chórób skórnych • ul. Andrzeja 5 
i wenerycznych. . Choroby uszu nosa gard- :rei •. 159-40 

Leczenie diatermią. Elektroterap1a. ł . k' ł I ' Przy1mu1e od 8-11 
Południowa 28 - tel. 201-93 . .a I r an i od 5-9. w niedzie 

Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. Przy1mu1e od g. 5 do g. 1 le i święta od 9-1 

Dla n~z:!e:ż~;~t °c~:;1iep~nic. Ul. 6·g_o Sierpnia 30 °t~i~~~0dl~0~~~e-
p O R A D rt I A Tel. 153•85• Dr. med. 

L:;~~=1~·c~:1?s~ów . Potrzebni li I il zer 
Od ii~~\~.'!_: ::z~~m~%~:2;;t:biet C 111 ODC Y 111T~!:~o~~!~.6 

W niedziele' 1 święta od 9-2 pp. d - d . ł Chor. skór11e 
Leczenie cbofób: O sprze azy gaze i weneryczne 

Weneryczn:itch, moczopłciowych Zgłaszać się . ul. Francistkańska Przyjm, od 12-2 
1 skór~ych. ·u . Nr. 57, poprzeczna oficyna I pię- i 7 11~-s 11~w 

Badanie krwi i wydzielin .na syfi ~ 1 trv:Per tro od 3 do 5 Szadko wsk· 
Konsultacje z neurologiem 1 urologiem --.-.---------'-------~-- Dr. med. 

Gabinet św1atło-teczniciy ff. Ro' ŻIDBr 
Kosmetvlc:a lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. Rozmaite powrócił 
Porada 3 złote Dzielna 9 tel. 128-98 

-- Specjalista chorób 
LE C Z ft I C A - ~ skórnych. wenerycz 

LEKARZY SPECJALISTÓW RAD.IOAPARATY I cześcl. detektorv. nych i moczopłcio 
1 GABINET DENTYSTYCZNY komplet od Z5 zt. .Radiola'„ Piotrkow wvch. 

PRZ\:' GORNY M RYNKU ska 88 tel. 105.34. Najtaniej bo w Pu• Przyjm. o~ 8-10 i 6-8 

PiotrliowsKa 294. teł. 122·89 dwórzu k!;.:~~~~~ gdd~~l-
(przy przystanku tramw- pabjanicldch) . Samochód na poczekalnia dla 
Czynna od 10-ei rano do 7-eJ wiecz. pań. 
w niedziele i świeta do 2-eJ po poi 
Wszystkie soecialnoścl I. dentystyka. 
Kąpiele świetlne. la moa kwarcowa. ~hrvsler, ~O · HP. tornedo, w wyśmle- Dr• med. 
elektryzacja. Roentiten. szczepienia, nit„'lJI starue · S neumark 
11nałizy (moczu. kału. krwi. plwocrn. DO SPRZEDANIA. Ch b k. 
WYdzielin itd.). Operacje, opatrunkL Wiljdomość w administracji „Repu- oro V 5 

1orne 
Wlzvtv na miasto. brkt" "'.ene~czne: ec~e-
Porada 4 złote 1 • nie diatermią. dra-

Porada dentystyczna oraz wenerol• termokoagułacią o· 

~czna dla chorób skórnych i wene· "on"tll[hJ 1·edwahnn raz lampił kwarco-
_:vcznvch Porada a złote r u u li MONIUSZKI 5 

O 
tel. 170-50. 

BI Il.a i inne, suknie trikotinowe i t. P· Przyjmuje od 1.30 
ll'łłl przyjmuje do reperacji. dQ 2.30 PP· i od s-1 

łlllltłtYkilńSki8 ul. 6·90 Sierpnia 76, III pięt ro w nJ:d~iel~ ~t 10 
w b. dobrym stanie, debowe Libaw- Tanio. !>o w orvwatnem mfo~111k>1niu. •· P ~ 
skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia· -----
domość w administracii. · ._ _____________ .-

Diwiękowe I J:!~~ „Dobry Wieczór" k~~tj~ 
w lokalu własnym 

16 Kopernika 16 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 16. Tel, 184-66. 

Dzli ~ .... ra 
Dziś I dni następnych 

MAURICE CHEV AUf.R w 

,, Paradzie miłości" 
Retyserja Ernesta Lubitscha. 

film o niewyczerpanym 'źródle emo 
cii, darzący miliony widzów we wszy
stkich większych stolicach niewymo
wną rozkoszą. 

Początek seansów o godz. 4 po poł. 
ost. o godz. 10.15. w sob., niedz. i świę 
ta o godz. 12 w poi., ost o g. 10.15. -
Wszelkie bilety bezpłatne i passe
partout na przeciąg całego wyświetla
nia tego obrazu nieważne za wyjąt
kiem biletów urzędowych, wydan_,;ch 
przez Zrzesz. Teatrów Świetlnych. -
Dla uniknięcia natłoku uprasza sie o 
przybycie na wcześniejsze seanse. .„ 

RĘCE MAł. YCH POLAKÓW ZAGRA
NICĄ WYCIĄGAJĄ SIĘ DO POLSKI 

PO ELEMENT ARZI 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol
nic~wa zagranici(, na konto_ P. K. O. 
21895, KoJPitetu Obchodu 25-lecia Wal-

ki .o Szkołe Polską.. 

z powodu generalnej próby 
przedstawienie za~ieszone. 

3ul10!!! 
t. j. dnia 21 października ina 

uguracja sezonu zimowego. 

P1e1111e1a 
rewelacyjnej rewij p. n. 

.JYl~o dla dOIO~łY[h" 

Dr. med. 

POLAK 
Choroby wewn.;trzne i Allergiczne. 

(astma. pokrzywka, artretyzm, reumatyzm~ 
I & S• " ZZ front u . -go 11rpn1a 1 piętro 

Tel. 164·21.-Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12.ej w po 

' . 

CXXXXXXXXXXXXXXłl 

-· Wa wtorek, dnia . ZI b. m. ukaża się 

nr. Z6 ,,Republiki Dzieci," 
bezpłatny dodatek do nRepubllkl" dla dzleal I młodzieży. 

Na treść tego numeru złożą sie: "Współzawodnicy'' - opowiadanie mło 
dego literata warszawskiego. Sydora Rey'a, dalszy ciąg nowelki. Jl. t. .,_Wa
lusiowe szczęście", ucieszna historyjka obraz.kowa „Jak Negrun10 rybki ło
wil. czyli kąpiel mimowoli", „figielek matematyczny", opowiadanie Jl. t. 
„Jei marzenie", kącik radiowy, ką,cik te<:hniczny. nasz kalendarzyk . nauko
wy, wyniki ankiety: „Czy należy podpowiadać", kącik filmowy, ":''ad?mo: 
ści cie·kawe i pożyteczne, humor, liczne wierszyki - wszystko p1ękme t 

wielobarwnie ilustrowane. 
Nadto staty dział korespondencji z małymi czytelnikami i bogaty dział 

roz·rywek umysłowych z nagrodami. 

Dr. med. 

HELLER 
chor. alc6me 
i weneryczne 
NAWROT 2 

Tel. 179·89. 
przyjm, do 10 rano 

i od 4-8 
dla pań spP-:, od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamoźnycb. 
ceny lecznic. 

Lekarz - dentysta 

B.ftUHAUMOWA 
PiotrhowskaSI 

tel. 121-23 

Godziny przyjęć 

od 3-7 wieczór. 

Pok6l 1 

umeblowany Zagubione dokum. , 
z wszelkiemi wygo
dami przy inteligen·j 
tnei rodzinie zaraz . 

do wynajęcia. [T.ADl~USZ Czołmk, Ogrodowa 24 ~aitu
Ul, Wólczańska 74 bił książeczkę. Kasv Chorych św1adec 

mieszk, 18. jtwo czeladnic:ie i świadectwa z reiestra· 
Oglądać można od cii woiskąwej 1928 r, prosi o zwrot Zi!I 
g. 10 rano do 1 pp.1wvna11rodzeniem 

'_. „ ' ·'i:', . 



„. 

Szmidt mistrzem Lodzi Piłko noano. - aodzl PllędZJklUbD\VB zawody . 
w kolarstwie torowem z i l Y.KS ł O k S k bokserskie w sali „ZiednoczonvchA 

Mistrzem województwa łódzkiego i WyC ęs WO LI w•!id r &DO. - O CeS W międzyklubo\Vvch zawodach któ-
m. Łodzi został Artur Szmidt. uzvskując I zew a re odbyły się wczoraj w sali „Ziednoczo 
czas 'na o)statnich zawodachh ZOO metr. L.. K. s. lb _w. K. s. 7:3 (6:2). prpowadzi Kadimah 3:1. · W ostatnich nych" wymki były nastęou.iace: 
13,8 sek. 2 Raab. W biegac o .mistrza- Mecz 0 mistrzostwo klasy A. 20-tu minutach Orkan uzyskuje 5 bra- Waga mieszana: Kijewski-Pawlak, 
stwa poszczególnych klubów. mistrzaem Ł. K. S. wystawił ligową drużynę, mek. zwycięża pierwszy · w trzeciei rundzie 
„Unionu" został Szmidt 14.2 sek., mi- tak że pomimo wysokiego zwycięstwa Hakoah li - Kraft 4:2. Lepsza gra ·przez k.-o. · 
strzem „Rekordu"-Raab. mistrzem „Ha zostanie najprawdopodobniej przyznany drużyny Hakoahu. Waga piórkowa: Piatkowski-Klim· 
koahu"-Milstein 15,6. mistrzem „Bar- walkower drużynie W. K. S-u. Poznański - Oeyer 4:2 (mecz opu- kiewicz. Piątkowski wygrvwa zasłuże
Kochby"-Witelson 16. Zawodv ktróe Widzew - Hakoah 2:2. Dobra gra bar). nie na punkty. Szmiegel-Gawin. Prze
zgromadziły na torze w ttelenowie czo- 1 drużyny Widzewa. Gentleman - Widz. Man. 2:1 U:t)( waga Gawina, który zwycieża na punk· 
rowych kolarzy łódzkich, bvłv oficjal-

1 

Turyści - Widzew 2:2. Równorzędna (mecz o puhar). ty 
nem zakończeniem tegoroczne2:o sezonu gra obydwóch zespołów. KoL Kl. Sp. - Huragan 2:0 (0:0) ·Waga lekka: Bartosiak-:-Kilański. 
kolarskięgo torowego. Orkan - Kadłmah 4:3. Początkqwo (mecz o wejście do k!. B.). ·Walka nierozstrzygnięta. Kraszewski-

•••••••••••••••••••••••=•••••••••••••••••••••••••. Dutkiewicz. Zwycięża Kraszewski na 

W n a n i a le l w.n i ut H J K "r na ~· A.lJ · e m (' o rn a ń) l 1 : rn ;;:~i~ ~1t+.~~:~;.~:~~~.k~"~:~ 
W Z awodach koszykówki o mistrzostwo Polski ropatwa. Z~cię~t~o przv~nano Kuro-

pahvie. gdyz Dz1erzanowsk1 zrezygno-

W dntu wczorajszym odbył się re-1 dalszych kilka punktów przez świetnie zaimponował efektownemi koszami. Sła · wał · z walki. . . 
wanżowY mecz o mistrzostwo Polski w I grającego Gąsiorkiewi~za. A. Z. S. w!- bi ej niż z~ykl.e grat Przygpński. . W~ga półc1ęzka: Stahl. I - R.oslaw. 
koszykówce pomiędzy drużynami A. Z.· dząc widmo przegraneJ zaczYUa brak! W druzyme A. Z. S-u imponu1ąco fi- Zwycięża Stahl na punktv. 
S. _ Poznań a mistrzem Łodzi ,IKAPE'". l techniczne nadrabiać sitą fizyciną, lecz zyczni·e reprezentowała się strona w Sędziował p. Taflowicz - dobrze. 

• . • ' o sędzia p. Robakowski zarządzanymi kar postaci b-ci Kasprzaków, lecz techaicz- • ·strzost11•0 Poł~k1-
P1erwsz~ feczd tych drpzyn !oz„- nymi umiejscawia zakusy ~oz.naniakó'.Y· n!e i taktycznie zuppfi;ti.e zawiodf~. Je~y 1'11 W "1 

gr~ny pr~e ygo ~e~ w ozn6nrd. na w ostatnich minutach lodziame opadaJą me wataku zadowohh Czaplicki i ·N11- w gr,;ch soortowvch 
meprzep1sowym o1~ rn w ar. zo na siłach, to też A. z. S. przygniata i krus. , . . 

złł"ch .warunkach .pam1mo przewagi_ ło- strzela 3 kosze, lecz to nie wpływa na Sędzia p, Robakowski b. dobry. \\ meczu o mistrzostwo w ~oszykó~v 
dz1an. 1 prz~ WYb1t~ej pomocy sędziego ostateczny wynik zawodów, które koń- o mistrzostwie w grupie poznańsk()- k~ rozegranym w sobotę w Wars.z~w1e 
zakonczyl się zwycięstwem gospodarzy czą się wynikiem 27 : 16 dla l. K. P. łódzkiej zadecyduje trzeci mecz, tym między Ł. K. ~· - A. Z. S. zwyc1c;zyły 

Nic więc dziwnego, że w Łodzi w drużynie łodzian trudno kogoś wy razem na nieutralnym gruncie. Jak się I po uporczywe._' wak~ m1strzvme Ł· 1 dz1 
,Jkape" gralo o dużą stawkę, chcąc s:ę róż'llić, gdyż wszystkie linje były wy-

1
dowiadujemy decydujący mecz odbę-lw.stosunku 1.-,:12 .. Vv rr.c~z.u haze~y,~l 

b~wiem zakwalifikować ?o rozgrywe~ I równąne, jedyni.e najwyż~j A„ Z. S-~wi Idzie ~ię w nadchodzącą sobotę w War- ~1strzostwo Polski zwyc1ęzvł A. Z. S. 
międzyokręgowych musiało wczoraJ; dał się we znaki Gąsiorkiew;cz, ktory szaw1e. . 3.1. -
wy~rać, co się też w zupełności udato. l!lfM? , 1° wu u w 
świetnemu wyrobieniu technicznemu i 

dyspozycji strzałowej łodzian. goście Echa tu· rni·ei·u ten·isowego w Meran·1 Il.a mogli przeciwstawić jedynie siłę fizycż- - . ~ 
ną, a ta, przy prowadzeniu zawodów 

ii~~~zz~;~~~~r~~g~~~;~~~1~~ powtór- Jędrzejowska na trzeciem. m,iejscu w turnieju 
·Goście ~ wystąpili- w . -nastei:iującyi;n ?,V„ • o puhar Lenza -

sktadzie: Kasprzak l, Kasprzak Il, Cza- . " 
olicki. Mikrus, Różycki (Smigaj). Wbrew dotychczasowym wiadomo- Jędrzejowska 6:0, 2:6, 10:8, Aussem ~on I nytp. gdyż ~a drugi ?"::eń wypo~zęta Va~ 

Łodzianie przeciwstawili im skład ściom, okazało się że mistrzyni Polski tra Valerio 3:6, 6:3, 9:7, Jędrzejowska leno potrafita od~1esć. ~wyc1estwo ~ 
następujący: Węgierski, Owczarek, R.Y-. J _ d . J d . k d b '. t • contra Payot 6:4 2:6 6:4 Valerio co. n-i· dwu ~etach po uniewa~memu cafko~v1-
barczyk, Gąsiorkiewicz, P.rzygoński. . . a wiga ę rz~Jows. a z . 0 Y .a ~ urme ' . ' . ' tern pierwszego spotkama, co znowu Jest 

• • . • JU Lenza trzecie mie1s1:e na rowm z. Va· tra Jędrzejowska 6.3, 6.4. ., , sprz;ecznem ~przepisami. (Mecz ten mo~ 
W pierwszych mmutach meczu pt ze l . i t j k · b t „, „ b r · · 'ć t lk d ' · 

waga A. z. s-u. który zdobywa .dwa er10, a o e czwar e, a mez Y przy„ Jak widać Jędrzejowska . i Valerii."fl5o- na„ Y ,O umewaz.m . y o na no s.aw1e 
kosze przez Czaplickiego lecz IkapJ" chylnie dla nas usposobione źródła za· dzielity się trzecietn mieiscem. fuają·c 1 zgody obu przecrnrmczek). 
dopingowany przez publi~zność "pozby:. graniczne doniosły. I równą ilość zwycięstw. setów i ge-1 W grze znowu z mistrzynia Niemiec, 
wa się ~retpY i. ujmuje ~nicjatywę w swe Dokładny wynik turnieju ilustrują naj ~ów.(!) Zresztą_ r?żnica r~iedzv wszyst- A~ssem, I?· Jędrzej?w~ka nie m!ała szczę 
ręce dzterząc Ją do konca meczu. Rażą- • . . . . . · . . I k1em1 rywalkami Jest b. nieznaczną, albo śc1a, gdyz w trzecim 1 decvdmacym ::,e-
e~ wpada w ocz~ ~leumiejętność kry- fepleJ P?mzsz~ wymlu c~t.erech. h~ah:1 wiem jak .z tabeli wynika: Pavot ma 

1 
cie prowadziła ~wu~rotnie 4:2 i 5:4 jed

cia graczy poznansk1ch co wykorzy- stek, m1strzyn swych knuow: N1enuec. dwa zwycięstwa, 5 setów oraz 38 ge- nak po dwugodzmneJ walce(!) orzegrata 
stują przytomnie. grający łodzianie. Aussem, Szwajcarii' ' Payot~ Włoeha Va„ rnów wygnmych, Aus~~m ma tv leż sa- po grze zupełnie równorzednei tvlko ·r.~a 
s~rzelając raz po raz. na ~osz. T? .też lerio i Polski: Jędrzejowskiej. mo zwycięstw, ale zato 4 setv i 40 ge- braku rutyny. 
p1~rwsza poł~wa konczy się wymkiem Payot contra Aussem 6:3, 6:1• Payot mó.w w~granych; Jędrze:lowska z!lś i Va .. Najdłużej, bo trzy godzinv (!),trwała 
15·8 dla ło~z.1an. . • . leno osiągnęły Jednakowo no Jednem JeJ partfa wespół z p. Dubienską w 

W drug1eJ połowie Ikape zdobywa contra Valerio 6.4, .6.3, Aussem contra zwycięstwie, 3 sety i 35 gemów wygra- 1 ćwierćfinale gry podwójnej pań orzeciw •••••••••••••mmma&&lliwm • .._......,....,., *'w nych, co jest swego rodzaju rzedko spo- parze francuskiej Adamoff i Neufeld, 

Wczoralsze\ mncz8 •1·gowe tykanem zdarzeniem. gdzie nasze tenisistki przei;rralv w sto-
~ ~ I Wreszcie na podkreślenie zasługuje sunku 3:6 i 4:6. 

też okoliczność, iż Jędrzejowska ma za W grze mieszanej doszła oani Jędrze 
przeszły pod znakiem wyników nierozslrzyg• sobą zwycięstwo nad zdobywcivnią pu- jowska wraż z J. Stolarowem do ćwkrć 

nłęt"7 eh baru Lenza p. Payot, a wiec naisilniejszą I finału, gdzie uległa po b. cieżkiei waice 
a J wedle wyników swoją rywalka. Jest to I z parą .szwajcarską Payot 1 Aeschlimann 

zwycięstwo tern znamiennieisze. iż po-1 w stosunku 4:6, 8:6 i 6:8. 
. KRAKÓW. 1 KRAKÓW. 

Garbarnia - Warta l:t. Wynik nie- Wista· ~ Czarni 5:5 (2:3). Czarni 
:ozstrzygnię~y. Gra ciekawa obfituje w, µrowadzą w pierwszej połowie 3:2 l 
~:ereg emocJonujących momentow pod- zanosi się nawet na porażkę Wisły. Do
biam.k.owy~h. . .· piero pod koniec gry Wista naciera 

N1e~'Yykle ambitna gra d.ruzyny kra- gwałtownie. Bramki uzyskali dla Wi
kowsk1eJ. Do przerwy wymk bzz bram- sly: · Kisieliński, Reyman I (3), Czulak 
ko:"'Y· I?Ia Warty bra.mkę ~do~yl Ro- dla Czarnych: Drzymała i Koch po 2. 
d0Jewsk1, dla Garbarni Konk1ew1cz. Turko 1. Sędzia p. Wardęszkiewiz z 

KATOWICE. 
Ruch - Cracovia l :O. SensacyJn::1 

porażka kandydata na mistrza Lig. 
Ruch doplpngowany przez licznych zwo 
!enników gra z niebywalem szczęściem 
1 ofiarnością. Po uzyskaniu zwycięskiej 
bramki grają ślązacy wybitnie defen
zywnie i utrzymują WYnik do końca. 

WARSZAWA. 
Legia - Pogoń 1 :1 (0:0). Pog-oń nad 

spodziewanie remisuje na ohcem boisku. 
Pomimo przewagi Legji udaje się lwo
wianom uszczknąć Legji 1 punkt. Zaw
dzięczają to doskonale usposobionej o
bronie. Dla Pogoni bramkę zdobywa 
Hanke dla Lęg'ji Nawrot. .Sedzia p. Rut-, 
kowsh. 

Łodzi. 

Tabela rozgrywek li„ 
gowych 

Klub 
1. Wisfa 
2. Warta 
3. Cracovia 
4. Legja 
s. Polonja • 
6. Garbarnia 
':". Pogoń 
8. Ruch 
9. Czarni 

10. Ł. K. S. 
·11. Ł. T. S. G. 
12. Warszawianka 

Gier 
20 
19 
18 
19 
19 
19 
19 
20 
18 
20 
20 
19 

Pkt. 
28 
27 
25 
24 
24 
19 
18 
16 
16 
14 

.-12 
7 

St'. br. 
49:34 
49:23 
37:19 
47:25 
52:45 
47:42 
34:30 
29;42 
21 :35 
37:34 
23:56 
19:65 

przednio ~. tym sarywm turnieiu w innej · Do ćwierćfinału doszła także dru~a 
konk~ren~JI JędrzeJowska z ta samą · ·)ara polska a ·mianowicie Dubieńska · 
przec1wmczką przegrała. Potrzeba za- I ~rlocz · , k" 'k , . . ł . N 

1 

tern naszej mistrzyni tylko wiekszej ru-1 . yns 1• tora przegia a z 1~arą l eu
t t · t · h · d' jfeld 1 L. Salm w stosunku 2:6 1 fd. Tu 
yny! renera 1 częs szyc '"':VJaz. ow za 1 lep.szą formę wykazała pani Dubie(tska. 
g~amcę, a wówczas przv1da Jeszcze· aniżeli Tłoczvński. 
większe sukcesy. ·. 

Na tym niezwykle udanvm wystGpie 
Przyjęcie naszej mistrzvni. iak i in· kończy chwilowo p. Jędrzeiowska swój 

nych zawodników w Meranie orzedsta- udział w turniejach zagranicz1!vd1 i ma 
wiało się ~e~ za.rzutu, zato iednak w ~a- .

1 

z~~iar wyjechać dul.lkro. Ga turnleje n:'l 
mym turmeJu me doznała ona niet:vlko R1v1erze, których terminv sa następ:.iją· 
żadnych względów, ale komitet turoiejo- . ce: 

! wy wydawał dla niej orzeczenia nieraz Grudzień, 22 Juan !es Pins. 29 Cannes 
krzywdzące. Tak było z pierwszem spot (Beaufite). · 
kaniem jej z Valerio. Mecz ten orzyniósł Styczeti (1931 r.) s· Cannes (Metro~ 
za pierwszym .razem wynik 7:5 i 3:6 dla pole), 10 Cannes (New Cours). 12-18 
naszej mistrzyni i przy tvm stanie o go- I turniej zawodowców o „Bristolcup" w 
dzinie 4.15 po poł. został orzerwany rze- Beaulieu, 26 Cannes (Galia). 
komo z powodu ciemności. aczkolwiek I Luty, 2 Nizza (Carlton). 10 Beaulieu. 

I na wszystkich innych kortach .l'!rv toczy 

1

23 Monte Carlo. 
l ty się w normalnym porzadku. Chodziło Marzec, 2 Menton (mistrzostwa Rivie 

I
. więc tu o przełożenie gry na dru2:i dzień, ry), 9-go L. T. C. Nizza. 16 L. T. C. Can
gdyż Valerio była tern spotkaniem z Ję- '. nes, 23 Cannes (Beaufite) i 30-2"0 St. Ra· 
drzejowską zupełnie wvczeroana i nie- ' faeł. 

l chybnie trzeci decydujący set orzegra-j · KMecień, 6 Monte Carlo. 14 Juan !es 
fabY. Ten „ratunek" okazał sie skutecz- Pius (Miramar) i 20 Beusoleit. 



·Co piszą . francuzi 
o konferencji rolnej w Bukareszcie 

Paryż, 20 października. 
,,Journal" .w ai:tykule, poświęcony 

konferencji rolnej w Bukareszcie pisze: 
Dezyderaty_ państw wschodnich Europy 
są nieziszczalne. 

Wypadnie im wybierać między pro
jektem chimerycznym a zupełnie kon
kretną ofertą Francj! wykupu nadmiaru 
zboża, pr.zeinaczonego na eksport. 

Zresztą francuski minister handlu i 
przemysłu, Flandin, przybędzie do Bu
karesztu właśnie w dniu otwarcia kon-
ferencji. I 
Pomoc dla bezrobot-

nych w · Ameryce. 
Londyn, 20 października. 

Donoszą z· WasŹyngtonu, że prezy
dent Hoover mianował · specjalny komi
tet pomocy bezrobotnym, do którego 
wchodzą, między innymi, członkowie 
gabinetu. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że w 
komunikacie, wydanym z tej okazji-, 
Hoover nie wypowiada optymistycz
nych poglądów na życie gospodarcze, 
lecz podkreśla obowiązek ogółu przyj
ścia z pomocą ofiarom klęski bezrobo
cia. 

Miasto Nowy Jork przeznaczyła na 
pomoc dla bezroboczych milion dola
rów, 

Stalin strze·żo·ny jestl 
w obawie przed zamachem. 

R.yga, 20 paźd·zlernika. 

' Sekretarz generalny parfji · komuiH
s tyćznej, Stalin, PoW11'ócil z Kaukaz.u do 
Moskwy po 6-tygodniowym urlopie WY-
poczynkowym. . 

Dzień pawrotu dyktotora sowieckie
go trzymany byt w śGisłej tajemnicy, tak 
że nawet „Prawda"-i „Izwlestja" podaty 
wiadomość o powrocie Stalina w lako
nicznej formie, nie wymieniając dnia po
wrotu. 

Niemniej jea'nak szczegóły przyjaz
du Stalina do stolicy sowieckiej stały 
się wiadome wśród robotników, wywo
łując obuirzenie, O.P.U. bowiem Drzed
•sięwzięło daleko Idące ostrożności w o
bawie przed zamachem na Stalina, doko
nywując licznych aresztowań wśród' opo 
zycj.onistów. 

Specjalny pociąg, wiozący Stalina, 
był eskortowany przez oddział O.P.U. 

Zamach na urząd 
celny 

w Jugosławii. 

Bimogród, 20 październiika. 

Wedtug doniesień z Lublany, nieznani 
mężczyźni wtargnęli do biura glównego 
kasjera ur~ędu celnego, Pantalica, i za
bili' g.o W)Tstrzalem z rewolweru. 

Na huk wystrzału nadbiegli inni urzę.d 
nicy i zmusili napastników do ucieczki. 
Policja wszczęta energiczne śledztwo. 

Rozłam wśród 
niemców 

dwie listv w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz. 20 października. 

Jednolita dotychczas mniejsząść nie
miecka w Byidgoszczy zachwiała się. 

Grupa niezadowolppych z polityki b. 
pasła Oraebego złożyła osobną listę nie
miecką, t. zw. listę niemieckiej partji 
mieszczańskiej . . 
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!Demo sira,;je so,;1atis ów 
liof endersfli,;ft 

Przed kilku dniami parlament holenderski uchwalił rozpoczęcie budowy wiel
kiego okrętu wojennego. Na znak protestu socjaldemokraci holenderscy zorga
nizowali w Amsterdamie uliczną demonstrację, żądając zaniechania jakichkol-

wiek zbrojeń wojennych. „„„„ ... „„„. 
Ci=alen• s ftalasirofu „[Ił 101'• 

Troje osób, które ocalały ze strasznej katastrofy sterowca „R. 101" i dotychczas 
przebywało w szpitalu w Beauvais: inżynier Savory, inżynier Cook I telegra

fista Disley (z lewa ku prawej). 

1Canf!ar dla Zeppel Óil1 

OO- o -n ,;a uro· 
d~in 'ff'ire·tius~o 

W dniu 15 października upłynęło 2000 
lat od urodzin naJwiekszego poety rzym 
skiego Wirgiliusza. Twórczość t~o po
pularne1w i ulubioneito przez cały naród 
poety przyczyniła się do dalszej?o wspa 
niałego rozwoju literatury t języka łaciń 
skiego. Z okaz!i tel rocznicy w całych 
Włoszech odbywała słę wielkie uroczy-

stoścL 

.ord 
lu111acfił 

• 

28-letni hindus P. K. Ohosh z Kalkuty 
ustanowił nowy rekord pływacki, pozo
stają w wodzie bez przerwy 67 godzin 
i 18 minut. Dotychczasowy rekord wy-

, nosił 62 godziny. · „ -
9i aoenfeld 

Pl'.Zywódca austrjackiej grupy Hitlera, 
Na lotnisku pod Berlinem przystąpiono w tych dniach do budowy nowego wiei- wystąpi w nadd10dzących wyborach 
kiego hangaru dla Zeppelinów. Na ilustracji naszej widzimy konstrukcję żelazna jako czo:.., .• r „.dL•Ydat grupy narodo· 

hangaru. · 1 • wy~;1 Sll..:ialistów. · 
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PREtłuME. RATA• IS!uszne reklamacje beda uwzgledniane, o ile 
• • ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt) wniesione beda na ipóźniel w c .ągu tygodnia 

w ŁodŻi 2.90 zl. miesiecznie. - 'zamiejscowe Ogłoszenia: w TEK$CIE: 50 gr za wiersz ~ilimetro.wy, (na stronie 4-szoalt.) cd ~kazat~ia słe ~ienysz~.~o 01d_uszen_1a„ lub 

· · · · ·· · · NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr„ wyźei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.) . Zaręcz nlez-włoc;Znte J?O ukaz.an1u s1~ dru1:1e~o z rzedu 
3,50 zl. inies1eczme. - Zagramcą 5.60 zl. m1e- . , , . · . . . . . . _ 011:loszema tei same1 · treści co p:crwste. -

. n·e . . ~ Odnoszen-ie do domów 40 groszy J 1 zaslub. po teksc1e 10 zr. Za m1e1sce zastrzezone specialna dopłata ZamteJsi.;owe o 50 proc., Omyłki. które zasadniczo nie zmienia treści 

siecz 
1 

· zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. ogłoszenia. nie upoważniaia do żadania zwrotu 

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. Drobne 15 groszy. - Naimni~isze zł. l .5U poszukiwanie pracy · 10 groszy, najmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. • 
. ~ . ~ 
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